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gowych do Centralnego Komitetu Wyborczego proszeni są o niezawodne przybycie.
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górnicy w okonie spożywców
i ogólnych interesów przemysłu.

®wśązek robotiików przemysłu górni­
czego w Polsce, wystosował do Rady Mini­
strów następujący memoriał: «

Od o*. 1-go października b. r. zostaje 
u  zgodą Rządu vr myśl życzeń właścicieli 
kopalń wprowadzony wolny handel wę­
glem.

Rząd, nie bacząc na to, że przy dzisiej­
szym wprost katastrofalnym braku ■węgia, 
właściciel© kopalń, nieskrępowani żadna 
konkurencją ani też prawniemi ograniczę^ 
niaanii, aogą narzucić konsumentom ceny 
jalni© im eię spodobają — zniósł dotychcza­
sowy system ustalania cen i podziału we- j

Sa przez czynniki rządowe, pozostawia- ; 
c wolną rękę przemysłowcom węglowym.

Związek Robotników Przemysłu Gór- 
nieoego nie może bez zastrzeżeń zgodzić 
•ię na pozostawienie dówolnego prawa de­
cydowania o cenach i podziale węgla wy­
łączane stronie zainteresowanej w osią­
gnięciu cen możliwie jaknajwyższydh z po­
minięciem interesu ogółu konsumentów.

Wychodząc z założenia, ż© węgiel, bę­
dąc najważniejszym czynnikiem w gospo­
darce społecznej, uzależnia od sidbie j*>j 
racjonalny rozwój, jak również ceny iwsjyst- i 
kich artykułów codziennej potrzeby. Żw. 
Rob. Przem. Górn. w Polsce zmuszony jest 
postawić żądanie umożliwienia współdecy­
dowania o podziale i cenach węgla także 
etraniie, reprezentującej interesy Itych, w 
których gospodarczo ujemnie godzi podro­
żenie każdego artykułu.* Żądanie nasze o- 
kazuje się tem więcej konieczne, że już w 
chwili obecnej przemysłowcy węglowi, o- 
raz niezależnie od nich różni spekulanci 
zaczynają magazynować węgiel w celu wy­
wołania n,a rynku większego zapotrzebo­
wania, aby tym sposobem podnieść ceny 
możliwie do najwyższych granic. Za cena-, 
mi węgla pójdą w- górę ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, oo z konieczności zmu­
si wezystki eh pracowników w państwie do 
żądania nowych podwyżek zarobków 1 
sprowadzi na kraj i tak już stojący nad 
k ó w ^ Ĉ  SosP°l£larczą, nową falę straj-

. ^^dązek Robotników- Przemysłu Gór­
niczego w Polsce poza obawami wyżej wy- 
miemonemi widzi jeszcze jedno niebezpie­
czeństwo i to może najpoważniejsze, wyni­
kając© z prawa decydowania o cenach i 
roz- teiale w-ęgia jedynie strony zaintereso­
wanej w cenach tegoż z pominięciem 
względów na całokształt sytuacji gospodar­
czej — a mianowicie: wskutek wysokich 
cen węgla może nastąpić moment, że cal# 
gałęzie przemysłu, nie mogąc tych cen pła­
cić, wstrzymają produkcję, pozbawiając ty­
siące produktywnych rąk pracy, powięk­
szając i tak już nadmierną nędzę w kraju. 
Fakt ten może nastąpić również przy nie­
racjonalnym podziale węgla, w wypadku, 
gdzie przedsiębiorstwa zasobne w kapita-
Ig aechca wykupić węgiel na zapas, pozo­

stawiając przedsiębiorstwa finansowo sła­
be bez węgla, zmuszając je do zaprzestania 
pracy.

Z wyżej wymienionych tylko w części 
powodów Związek Robotników Przemysłu 
Górniczego w Polsce jest zmuszony zająć 
stanowisko w sprawie gospodarki węglem 
takie, któreby mu umożliwiło ©bronę iiate- 
msów kwB'rcmemtow wog&le a w szczegół- 
mieści amtoresów klasy pracującej, której byt 
jest ściśle związany * 'iistafeiaieaa novtR«l- 
nde dtóaJająeego przemysłu.

!W myśl powyższego Związek Robotni­
ków (Przemysłu Górniczego w Polec* zmu­
szony jest żądać utworzenia wspólnej ko- 
wiąja z przedstawicieli Rady Zjazdu Pp*®- 
rayslfflwcńw Górniczych i  Związku Robet- 
n/ków Przemyśla Gńrarieaego w .Polsce dla 
ustakiaia cen i podziału węgla.

Wysuwając powyższe aż nadto umoty­
wowane żądanie, marny głębokie przeko­
nanie, że Rząd i społeczeństwo stanie pd 
naszej strcmie, zaś Rada Zjazdu Przemy­
słowców Górniczych, mając ca względzie 
nietylko wyłączny interes zysku z przemy­
słu węglowego, uzna żądanie msze za słu­
szne i w całości je uwzględni. Gdyby 
wbrew naszym przewidywaniom żądanie 
nasze nie zostało uwzględnione prze® Rzad 
i Radę Zjazdu Przemysłowców Górniczych, 
zmuszeni będziemy w celu zrealizowania 
go chwycić się środków najostrzejszej wal­
ki, z tem przeświadczeniem, że stajemy w 
dobrze zrozumianym interesie ogółu lud­
ności.

Do memoriału powyższego dorzucimy 
od siebie kilka uwag.

W warunkach obecnych, kiedy zapo­
trzebowanie węgla dla użytku domowego 
znacznie wzrasta, a wytwórczość kopalń 
mniej jeszcze, n il w innych porach roiku, 
odipowiada zapotrzebowaniu — wprowa­
dzenie t. zrw. „wolnego handlu" jest pa- 
skarstwem najgorszego rodzaju. Jest to 
wogóle krwawą iron ją mówić o „wolnym 
handflł" wtedy, gdy wszyscy uczestnicy pa­
ska — od właścicieli kopalń poprzez hur­
towników aż do składników — zorganiizo- 
wani aą w monopolistyczne spółki.

Wprowadzając t. zw. wolny handel, po­
przedni Rząd zupełnie świadomie popierał 
wzrost drożyzny i nowe ciężary zwalał na 
masy pracujące. Obecny Rząd idzie droga, 
utorowana przez swego poprzednika. Kie­
rownik Mi®, przemysłu i handlu, p. Stras- 
burger, akcjonarjusz kopalń węgla, wpro­
wadzając „wolny handel** węglem, czyni to 
zarazem w interesie 3wojej własnej kie­
szeni.

.jWolny handel*' węglem jest nietyl­
ko niesłychaną krzywdą dla spożywców, a- 
le godzi w cały przemysł polski I jakże 
śmieszne są zapewnienia pp. ministrów, że 
Rząd wszystkiemi silami popierać będzia 
rozwój przemysłu — gdy jedńocześaie ten

Rząd wywołuje ogromną drożyznę węgla I... 
Kłamstwem jest to, co się mówi o obronie 
przemysłu. W rzeczywistości Min. przemy­
słu i handlu dba nie o rozwój przemysłu, 
lecz o interesy poszczególnych klik czy 
grup przemysłowców — zależnie od wpły­
wów, klóre ci pano wie mają w Minister jum.

Związek zawodowy wystąpił z inicja­
tywą, której przyklasnąć należy. Żąda u- 
działu w ustanowieniu ocn i w podżiale wę­
gla. Zmierza do tego, aby u źródła zatamo­
wać rozhukany potok paskarstwa węglo­
wego. Inicjatywę tę poprzeć powinna cała 
klasa rolbotaicza, wszyscy zresztą, którym 
chodzi rzeczywiścia o walkę z drożyzną.

Lecz nietylko Zw. Zaw. górniczy moża 
i powinien być urzędowo powołany do kon­
troli nad cenami i podziałem węgla. Do u- 
czesiuictwa w tej kontroli należy powołać

również ogólno-krajow© orgauizaoje spo­
żywców. t

Rząd zniósł biurokratyczny „Urząd wę­
glowy", znosząc wszelką kontrolę aad ce­
na mi i podziałem węglu. Wobec tego na­
leży niezwłoesrie przystąpić do walki o 
nowy Uiząd węglowy, któryby się składał 
z przedstawicieli Rządu, przedstawicieli 
przemysłowców górniczych, przedstawicie­
li robotników górniczych i wreszcie przed­
stawicieli spożywców.

Inicjatywa Zw. Zaw. górników, pełna
poczucia obywatelskiego, wskazuje drogę, 
na której można zatamować lichwę węglo­
wą. Niechże Min. przemysłu i handlu, któ­
re ma ucho tylko dla przemysłowców 1 
handlarzy, usłyszy ten głos górników! 
Niech sie czeka, aż głos robotniczy nabie­
rze siły i akcentów gromu...

n PlfSftll

8prawę polityki zagranicznej refero­
wał Herman Milller. Rzecz dość znamien­
na, as nie zajmował się prawi© wcale o  
gólną sytuacją międzynarodową, lecz wy­
łącznie „wpływem traktatu wersalskiego, 
na wewnętrzne i zewnętrzne położenie Nie­
miec". Tak też zatytułowany był odpowied­
ni punkt porządku dziennego. Rzekłbyś — 
pozatenn ,,wiekszościowców“ niemieckich 
sytoacja międzynarodowa zgoła nie obcho­
dzi.

Herman Mfiller ni© powiedział nic no­
wego, rozwinął tylko znane dobrze tezy 
„większościowców". Socjalni demokraci 
niemieccy podpisali ultimatum londyński© 
pod przymusem, aby nie dopuścić do oku­
pacji zagłębia Ruhry, a również J powodu 
sprawy górnośląskiej. Ciężary tego ultima­
tum są ni© do zniesienia. Ale musimy 
wszystko robić, aby suintemi®^ wypełniać 
zobowiązania. Inaczej świat ni© uwierzy 
w naszą dobrą wolę. Enteata sama musi 
dojść do przeświadczenia, ż© Niemcy nie 
mogą podołać wszystkim ciężarom ultima­
tum i ż© katastrofa gospodawua Niemiec 
będzie katastrofą’ powszechną. Miill er

I przestrzega przed spekulowaniem na .brak 
jedności wśród Enteroty. Dopóki będzie co 
u nas do wzięcia1, przeciwnicy razem będą 
brali

Oczywiści© — dodać należy — jest to 
jaiwfny wyraz polityki niemieckiej. W rze­
czywistości jednak Niemcy bardzo Iiorą na 
ten brak jedności wśród państw Ententy. A- 
le to wie mówi i w tyim kierunku działa się 
podftktt. Poprzedni gabinet Fehrenbaeha- 
Simonaa w sposób niiehłychanie niezrcor­
nie chciał wyzyskać antagonizm angielsko 
francuski celem wykręcenia się sianem z 
zobowiązań. To doprowadziło do . ultima­
tum' — i nauczyło republikańskich polity­
ków niemieckich — ostrożności i cierpli­
wości.

Rewizja traktatu wersalskiego pozosta­
je celem — ale droga do tego — mówi 
Muller — prołwadd przez wypełnianie zo­
bowiązań 'a i  do granic możliwości.

Ża warunek powodzenia niemieckiej

polityki zagranicznej Milller uważa także 
(przezwyciężenie prądów militarystycznyeh 
i utrwaleni© Republiki. Niemcy tylko jako 
Republika mogą być równouprawnionym 
członkiem europejskiej rodziny ludów. 
Entente nawet przez tydzień ode mogłaby 
pozwolić na przywrócenie w Niemczech 
monarchji, która z natury rzeczy dążyłaby 
do odwetu. Muller żada na tych mia stow ©go 
zniesienia wojskowych 1 gospodarczych 
sanlccji na Zachodzi® Niemiec.

Wnioski Mullera, dotyczące polityM 
zagranicznej Niemiec, zostały przyjęto jed­
nogłośnie. Przyjęto również wniosek w 
sprawnie Górnego Śląska, cynicznie wypo­
wiadający się za pozostawieniem całego 
Górnego Śląska przy Niemczech! Partja 
Hoersinga, kata ludu polskiego na Śląsku, 
pozostaje wierną sobie....

Ostatnim punktem Zjazdu była spra­
wa nowego programu partyjnego. Jak wia­
domo, dotychczasowym program socjalnej 
demokracji niemieckiej, który miał duże 
znaczenie dla międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. datuje się z r. 1891 (autorem 
jego był Kautsky). Program ten jest oczy­
wiście przestarzały — i słuszna było rze­
czą, że na zeszłorocznym zjeździ© w Casscl 
postanowiono opracować nowy program. 
W tym celu wybrano komisje, która do 
współpracy zaprosiła jeszcze -50 osób. 0- 
czywiście, przy takiej metodzie przygoto­
wywania programu, przy tak lieznem gro­
nie redakcyjnem, nie mogło się dojść do 
wyniku, któryby kogokolwiek zadowWit. 
Jakoż projekt, ogłoszony przez komisję, 
wywołał namiętną dyskusję i wielkie na- 
ogół niezadowolenie. Zachodziła więc oba­
wa, ż© Zjazd nie będzie mógł wybrnąć z 
kłopotu i będzie musiał rzecz całą odłożyć 
jeszcze na rok.

Aby temu zapobdedz, Zjazd wybrał 
komisję, złożoną z 28-iu osób. która miała 
się starać o uzgodnienie opinji programo­
wych jeszcze na tym Zjeździ© To się 
powiodło. Nowy program przeszedł w ko­
misji 24 głosami przeciwko 2, przy 2-eh 
wstrzymujących się. Część zasadniczą zre-
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dagował redaktor „YorwSrtsu* Stampfer,
część szczegółową, zawierającą konkretne 
żądania, —  dr. Quarofe.

Nowy program odznacza się  w swojej 
części zasadniczej dobrym językiem i poto­
czystym stylem , ma nawet w ięcej charak­
ter odezwy, niż program/u.

Natomiast jest bardzo wadliwy ze sta­
nowiska tnyśli socjalistycznej. Ni© mamy 
tu miejsca na dokładniejszą analizę i kry­
tykę. Pdwinnaby to uczynić „Trybuna", 
zestawiając jednocześnie z programem P. 
P. S. (Nawiasem mówiąc, na Zjeździ* nie­
mieckim nic nie wiedziano o  nowym na­
szym programie, chociaż w swoim czasie 
dr. Nossig um ieścił o nim w  „VorwSrtsi©" 
artykuł. Socjalni demokraci chełpili się, ż© 
oni pierwsi po wojnie opracowali nowy 
program socjalistyczny).

Poprzestaniemy na kilku uwagach. Je­
żeli program erfurcki z  1891 r. zawierał 
naogół zbyt sztywne forraułki i zanadto me-
chanicznde wyobrażał sobie pochód ku so­
cjalizmowi, to nowy program „zgorzelicki" 
rozpływa się w pojęciach rozciągliwych i 
m ało wyraźnych. Przykład. Czytamy zaraz 
na początku: „Socjalco-demokratyczna par- 
tja niem iecka jest partją ludu pracującego 
miasta 1 w si“. Słusznie. A le czyż partja 
chłopska n ie jest również partją ludu pra­
cującego? Stanowisko społeczne klaisy ro­
botniczej i jej rola w  procesie przemiany 
społecznej n ie jest wcale wyodrębniona. 
Dalej. Ogólna charakterystyka kapitalizmu 
zawarta jest w 11 wierszach, przyczem  
anaczenie rozwoju kapitalistycznego jako 
podstawy dla socjalizmu n ie jest określo- 
ne. C ele socjalistyczne sformułowane są 
niezm iernie ogólnikowo i bez żadnej pre­
cyzji ekonomicznej. Przytem cel© socjali­
styczne są traktowane niejako jako uzupeł­
n ienie Republiki. O zdobyciu władzy przez 
klasę róbotnacźą ni© mówi się  wcale! Jak­
kolw iek program mówi dość szczegółowo 
o skutkach wojny, unika wyraźnego usto­
sunkowania się do nowych wielkich zagad­
n ień  (dyktatura proletariate; socjalizacja; 
wyjaśnieni© pojęcia rewolucji socjalnej i 
t  d.L

Nowy ten program, nawskroś rewizjo­
nistyczny a zarazem naukowo n ie obwaro- 

T wanty —  będzie nową trudnością' dla utwo­
rzenia się jednolitej partji socjalistycznej 
w Niemczech.

Z ostrą krytyka programu wystąpił na 
Zjeździ© Henryk Strobel z „opozycji". Jed­
nakże program przeszedł pratwio jedno­
głośna© — przeciwko 5-iu głosom.

'Do Zarządu partyjnego wybrano: Her­
mana Miillera i W eisa, jako przewodniczą­
cych; Bartelsa i Heinricha, jako kasjerów; 
Mólkenbuhra, Ffaranikucfoa, Adolfa Brauna, 
Ottona Brauna, Franciszka Krflgera i  Ma- 
rję Juchacz, jako sekretarzy.

Książki nadesłane.
Pitol Marcoli Hmtdelsman. Historyk*. 

Część I. Zamość, Nakładem Z. Pomcrańakie* 
go, sto. 256. Cena 600 unik.

: NAUKA A SPOŁECZEŃSTWO.
, W Amejyaes w Waszyngtonie, powołany 

acsiiał db is&a. komitat urzędowy* tt!l
cdte popularyzację wyników wiedzy iwppół- 
ozi©3®eij. Rząd amerykański uważa, że jesit ipłc- 
wołany db — ocipul aryzowiainda ścisłej wfeejdŁy. 
Oświata wyższa jesit iw Stanach Zijednoraooy ęih 
aistaac/tnicuna i od władzy pjoffiMyozraelj naieza,- 
te im . UraiiwwisytcSy są to fumdaeje ppyiwiatoe, 
rządzące się wedle' ewioicłi iwtdmmtoę. Ale 
rzaid, który ni© ma wpływu ina W yteą oświa­
tę,' uważa, że olbcmązSkimi jego jest te wyż­
szą loświatę, doatępuią tylko dla Mas posiada­
jących — masom pracującym udostępnić i 
dlatego pd wiosłuje komitet speictjialny, który spo­
rządzi <sdt)ki broszrew, pisanych przez uitaienita- 
waayrah specjalistów', a wykładających wyrailki 
najufldi rniptolwszej, świeżej, jak gdylby gorącej 
jesmraw. I niie ma ifeo być wtedina odpoiwliiedniioi 
przyrządem®. spreparowana, podlana Solsem 
wymEKiiiowj-m czy (politycznym. WydMwptatiw* 
te mają służyć Praiwdrfa. Zdaj© sfe, ź© to jest 
ctozywoste i że ni© należy tęgo bynajmniej pod­
kreślać. Tak jest, ibyfi może, na świerte, aid 
ie u mats rektor tmćwersytbetu, 'który itóe jest 
przecie akademią duchówką — tpmzwwiedffi 
klenyOoaloan n» zjeźcMe odbywauym w gmachu 
innego wyższego zakładu naukowego, zwoaegjo 
Poljiraectoiiką, tedy d e  'będzie rzeczą zbyteczną 
pudlkreśOliÓ, że ameiryfcańslklie przedsięwzięci.® 
rządowe ma na ceOiu wyłączrate eeie raaiufcoiw©.

Jak dlawino żyje -na iwCede pokolenie 
dzfibiejsze, słyszymy o pcpiuterysBiciji' aa raki. 
Czyntonio w tym kieinunku ntesfcon'czmo i 
wdiąż poraawiano próby Alle x® społectseń- 
stwiem jest jak z oceanom: 'wpzystfkia rzeki 
płypą *io mosTtze, -wlewają się do mionza, a w o  
xre rógdy ni© jdsS ipete. nigdy ni© występuje 
z ibraegów, rńgdy nie jeśt raasjpcome! Tysiącem 
kanałów spłyiw* nauka w  sjpcłeczinbść, aby ją 
nasycać. Społeczność pofflostaiji® wciąż — titie- 
naisycoreai to znaczy nieirrma! Stare hasło Glad- 
flitkjiue’a, nauoope w chwili, gd|y praiwo wylboir- 
c®o wi Anglji zaicsęto (poddawać ssę desraokirar 
lyzacjc1: „iicszimy naszych panów", jeńt żywe 
dzfeilaijl, ja)k przed laty craterdbiiesto, „Gladisito- 
ne'cnvfiie" zależą ód rwyborców. Od tych wylbioir- 
eów izależy, ozy „Glad'sftone" znajcMe się wl 
pairlam ancie, czy ddldbędżi© waruinSlcii, iw któ­
rych ujawni toicdaę  ̂ talenty, a-ceum. ChodW- 
tedy o 'bo, aby wylbopcy wdedrfelii, że niaUieśy 
wjyMisreć Glaxtetm&a, a me plosla Gdiylka, Pe- 
•ryikUetssi, h łs nać Kle»n*, jak © tom ucfzył qiuż 
wieSkft ^roedticpisa'itt grccfei Aryiśtofanieia. Oho- 
dtzr tedy © to, aby wyborca miał świadomość 
t«®a oo 'ctzyntu 'aby umysł jogo był krytycznie, 
tio aatracay ffjaaoffinianie nwstaojony,. Tytko nau­
ka, wiedza, śwtednirKcść — mogą go uchronić 
przed awi'kiaicBemi jprakiykami demagogii ipo- 
lityca^ei. ,

Wyborca musi się Pożyć, a że on dlo nauki 
iatw© toaSić nrl© (mloża, iwięc ruawk» musi t a i  6 
do mieg-Oh muad go eaakać, aby go epaleźć. Stąd 
ząpcscaąłlkioiwminśe w rodiziajiu •waszyngtońskiego. 
Stąd poinrewuiiB iuiiiiojaitj-wy 'aogielsiki'©, frarou- 
Bk|:«, iwiłoisikiKS, nfemiecM*. Traeba io lufidh pilsać 
j poistanamy się zadaniu temu apnofeitaić Daiś 
chcemy te tylko zagakMeoie samfo poetewnć.

Tkaetoa nauikę powieść międży raestee pralou,- 
iąice. Naulcę, mie jieij eoirloigalty. Trzeba, żeby się 
tielj pracy ,podjęfl!i uicmeinfi md* ailummd seimiimair- 
jów. Tteeroa mazyć togM , >pisycihioioigi|i', etyki. 
Trzeba czyiteć fitozołów, raoumiMów;. staryioh

autolrów: Tucydy^e-a i Frycza Modrzewskie­
go. Solo&lnts®, Sstkip'ca 1 DanSa i Mdkfiewfcza 
i. Sloiwiacktego- Trzeba czytać uraaalndte, Flctso- 
fiiozniiie, a niLeitylko .̂ deklauiacyjnli©, dla eeSLóo 
'zajbalwy. Trzeba czytać Tmenitioiwslkifigo i Mahlr- 
buirgą Libelta i Oesizikow-iskEego Jałloiwą je®1 
naaza praco, gdy zakneśla soibś© jediykto or- 
igain|iBoiwamli© (uanesltof^ów ewięzfini aawoidfą- 
wieigą albo patojoitów  ̂ tej czy limitnef (kjoicperaity- 
wtjr. (Natazą procę agr'tacyjną, rczmiaomą, rioz- 
pćerachlą, zatomiaolwiaoią trzeba wiązać w jed­
ną koipuJę syetemu fiiloizlofi,czutego, jednymi te­
kiem poglądu’na ćwtmt. Vv tejj kopu 1* dtopiiemci 
wraża się wisaysiilkii© ozymnrilki naszej pracy w 
jedlną cateść. Ńlema mńrbitifemu bee Siikmofjb 
Bez ifcziafjii będnieimy mwlairzaimi a md© bur 
dcłwinAczffimi, &o świat nowy pmagną budiowiaić!

Rżectt pirost^ że im proodtmiiot trudmde1 jetty, 
tein. truidinliisj o naiuozyici'ela. Lattoi'etj wyłozyd 
tecniję mwtiiąaku zawiodbwieg-o, tnfiiż tpoaiję warto­
ści. Lata cate óiueba iprraemy&ed, aby napraw­
dę zrozumiieć, ip:raeżyć w  scfbne, naprać umysł 
wftasny — (pogląidieim na świalt tej eiły, tej p*ĉ - 
tęgi — co pogląd Marksa i Engelsa. 0  matorjci- 
listyazneim pojmowainte diziiejólw* ibyle Iktep t o d -  

waża się mówić, jak gdyby *q lehtodżfflto (o treść 
draimtatu granego wciaóraj w ^Redturate . Plą­
cze się i graba i  mffle może wpjbipąć a te s tm le -  
cji fdoaotiiiozmiej, (która dla wykszitałcio|n«go ffi'- 
loizoiiicTinie umysłu jeisnt łatwą i w protsitoca© 
siwKjjejj — piękną!

Uczmy się fiiToKoffji1! I nailiadbjimy Amery­
kanów. Ploiruiieśmy świaftłb dzyisffiej nauki, b«z- 
liinftewoiwrae/j, uczdlwpj nauki — mliędzy proiłer 
talent ipinaiciująicy! Tetn ctzylelnilk i ten ełuchaaz 
ubiwomry ma' dtóiś nieco wnęóęj czasu. Mloiio 
uczyć się, Mioże ozy toć. Dajmy imp czyjsjty bul- 
jiau naaitft, nie Bupkę TUmfoiridblka, teik zwanej
wu/Igaury ! /.

Henryk Bczniarki,

l lijOlliO I H i l t t i .
W zaicilSZB kasiceilarjli utniiiwęaisyltelfów na- 

8zv>ah 'Oiorr.ce,waray aotsbł praępfo, (kltóry mófeto 
! parówAać tyfto e próbą poprawy fitoanisów 
: państwa polstkiiiego za ,pomocą praedliuiżeifflia 
I dllia rabciozego. Poetapoiwfjoato praysmówać na 
j wy,diaitely łekaitsJd* .oigraniiccDctaą lieżbę słucha­

czy, co w prt&tyice sproiwraldtea się dlo kilka- 
bfloite'eg'̂  rediukówatallia ich 'lficżby (w Warsza­
wie a 700 do 150). Motylwów 'wysuw® się tól- 
Łja. Mówi ®ię, że pracowni© i  zakłady mila mo­
gą pomrjeśc.ć Haik wielu eHuciKnazyt. że ’budo­
wać niema ;«i co, że Bcaba ląsystetoitów jesit 
aiedobilatocaaa, że óbeteny sitaia noaozy .miuai 
odbić się  rajeminli© raa poizatomi* naraitówym i  
Jaeh'qwym przyszłych leksanzy — wSzyUtlko to 
•jest ipjonujeitoBjd steisHuei,, ele tylko tilepy bito 
wadtą jalk M sM »  wj-gląda ®tan li'azabay .nar 
saęgo poiisoaeiu kkenskiego Boiska ma w 
atosuatku do swego (zaludnienia obeoniłe mwej 
więoejj eatery razy mnuiej lolran-zy, d a  iiffine 
państwa ©miolpejsklie. L^cmioiiwio po mntej- 
szyich m'wstfxakaicb ń w  wsi (Leży mdieinial. iodr 
togieni, ran krosach sytuacja jetal jSaacze gor­
sza. W'ojb'eic tego sprawa dopiioiwladiŁcinlla l 1®- 
by Idkanzy <to jakiejś mbSlilvvjej normy, jesit 
aiesłyciha^ie palajcą, jeżeii porauoc d k  rodizą- 
qycib, walka zło óaiiieirtolaiośclią. dizrieait, choror 
btamu eaikaźneml wicgóky z grufMicą ii a chotro- 
(biarniiii w€EJea'.yicchi&ml w saciaeigśliaiaśca ni'e ma 
■pozostać tylko fotnmaluośaą biifiuraikli-aftyiCiziD.ą. 

, Nu* mówimy już w cale «  itialkiicih „żbijrllkiach",

isk medycyraa koniranalma, uibezipieczienra spor 
leemie poza obrębom wfeMdich smraistt i 1  p.

Wobec tego msie o (rediufcc(.t, lecz 'raczej 
o (pfjamiożeniu 'lilozlby sftwtonitów myśleć mto» 
ży i w tyim JkiJesruinkiu wytę^y^ wiśaysiki e  siły^ 
Otazczędkiać na tem te znaczy imjraować nujży- 
woiiumiejiSEe saJy narodu, 'to zmarasy 'akaizyW/tó 
na zagładę lygh w&zyeiik'K.'b, totórzy dla braku 
pomocy’ Lekairefciej będą miUKińli  ̂ umierać. 
Czyż islloibrui© j(eeit taik źle, jsfii mówią Tisecznai- 
cy ^pumerus cłauisius"? Czyż ilstotei© nienao- 
żliwą jest atzeosą wyzyskaiń® srapitali war* 
-saJwlakóch dla celów dydakl'yctanych? Czy na- 
prawdę wisaysrdko w tym wEiględste • orobionó, 
co można? Ozy n!i|eirria w Warszawie 'lekarzy 
(gzlp'feaknycih, któryicchlby jesznze motea porsą- 
gpiąć dk) r.aucEatnta istŁudeintów? Poto^toją ka- 
tediry te oirctycmne. Wipnawidlziiie naisuwają »n« 
wielkije trudno śdi,, ai!« i te mi* raależą db nfi1©- 
pioBcottiwaych. Pitótsietkftoirjum anaitofflnńuzmie zar 
knojo&e zjCKs-tało odiraau na ibardzso azeróką 
dlcalę; mjtepezy dlowód, 4e mteścaSo dotąd: 
pełną, nitemredulkowaną liczbę studientów. No- 
itkę anatomii paltiotogiiazatej imleżmaby rozsze- 
rzyć również pfflzy pam'ocy SEpitaii miiejsikich.

Oiemi® wreszcie, o któiraj sfię n;a'jozę®dej 
mócMi cii© wyucaiga w aatoreisj© elemerataimeigo 
wnlksotaJcseiBa sbudeiniów medyicyray talk wiel- 
ŁScŁ a skoonipf.kowanych ńlnjwestyąli, ażeby 
Zorgoniiziowajsii* jaliiegoś pnowiitzosrjum na lat 
klitka ni* dało fitię pomyśleć i  uslkiuterasnćó 
N.żewąłipLiwće, eą te smrogjiity, ale (najgorszy 
lefksunz jieSt jesszcz© © cale n.ebo lepszy (od fel­
czerów i znachorów, a 'WSEysitkie śncdikii, któ­
re te  wskazujemy, ntokoaSecBBie muszą dać 
w< srazultocde lekarzy najgorszych. Wogóla 
wtslkoaana jest nfierao -większa -jawność -w tej 
tłprawfe, dbitycfeą-aeo wszak łos-ów całego ’kraju-

W-cfflnlaść u®!iaviers.ytetów nlte ozsnaerz-a sw’O- 
bioidy koraisipirowaniiia przed zpołeczeńsi.weitns, 
które zresztą ma ipwwtody do obaw, że to chio- 
dza 'Wicitylko o pra/iewn narald. iPraed kilku la­
ty, m  miłościwych rządów loLuspracyjteych, któ­
re pypiiorały. jak wiadomo naukę polską, od- 
byt się zjazd pnzedlsitawioiieila wsayeUscb (3) 
czynnych wówczas uniwersytetów. Wa-ranld 
dkoraośnłiicizne nie były -wtedy taik, jak d-zilś tear 
gji'cran*. D'to, pćtmWolże-ni® kultary poJslkiej, (któ­
ra wówcza® byja jedteyim z nicill ornych praejiar 
W|ów naszego życia, należało myśleć o loitwaav 
■CSJU ttaoścrież wrót wszystkich wazechinate. Tym- 
CEiisem już wtófy spr»;wa ,ai(umexu_3 dlausas" 
była ma wokandzie ofc-rad wyfmalęto pm«z 
'Wypróbowanych gaai-cioli duidha z Ikcosiiitetu 
ksliążęro^baskupibgió, tej ipcorwSzej eScspjBjyitu- 
ry WatytóWM*, daźąioego do aapanowwnfei nad 
Poldką/ Z« dużo mloldMieży chce się fezteił- 
edićl N&e* iptotetoba tak wielu! 'Gidjy niema ogra- 
uaoneń, pichają slię d!o wisneicihrnr.ic rjoiBaiaiiri' •ah> 
cokratówicy wogólei, a żydzi w  sz/Kegółności. 
Obrańlciyi prawarechn©] ®zk'0ły  wynaantiionroj są 
komaekweaitei i dte uoblą -wyjąteu dla imiwęlr. 
s-ytetn. Czego nte mPŹnn za!w®(rować usltaiwą, 
to zalaiiiwiii prakliyjk®1, zwłaszcza gdy się prote- 
SotóW airaraotrai© dabdeinz®. A i  o ‘tern się n»* 
KSiimmsiina. DQa tego S'edymi'O celu urządza ®ię 
żatoSuą tragifarsę profesorów, (WblMuiifcytoh
między Llitwąi, Mtalioiprafeką i iPozr.taiem Na 
l©m tle wtyirastaij ą taksie kwftóity, jak ąprawa 
Aisfaffiaizego i Peferażyckticgo. Gdyby, dbodzite 
tylko o aratry®5 nMmteraytedkli'et 4o mciżmalby ca  
tt,.e pto Ewraacać uwagi, al© ta wcluodizą w grę 
n®jżywioitn tejiaze piointeby br^u. 'Pnzestań- 
cie panióWi® ptofeisopoiwiią bo się źł« bawido.

/  Medięus.
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Piotr i Łucja.
IDYLLA TRAGICZNA.

Przełożyli: Mar ja Zabojecka 
i Henryk Bemaski.

XIV.
iW tygodniu Męki Pańskiej widywali się 

codziennie. Btotr odwiedza! Łucję w  jej dioim- 
ku samotnymi. Ubożuchny ogródek budził się 
a© snu. Tu spędzali popołudnia. 'Mieli teraz 
antypatię do Paryża, do tłumu, do życia. W 
pewnych momentach dtoświadicstali jak gdyby 
jakiegoś bezwładu moralnego, który odejmo­
wał im mowę, spraiw^ał, Iż© siedzieli obol? aie* 
bie baz ruchu, 'tti* ,pragnąc nawet poruszyć 
się. (Nurtowało ich racauci© diziwue. Bali się. 
Bali się  — w miarę jak zbliżał slię dzień, w  
którymi należeć mieli do siebie, bali się — e 
nadmiaru miłości, a aradm'aru czystości duszy, 
fctórą przerażała brzydota, okiri»cień®twx>, fciań- 
ba żyd® i która iw upojeniu namiętności i me- 
l»n#iolji marzyła o wyzwoleniu. Nfe (wspom!1- 
nali przed sobą o  uczuciadh tych ani iłowem.

Większa część czasu aplywała im na ga­
wędzie o ich przyszlem (mieszkaniu, o wąpóL 
nylch ' pracach,' o  ich matem .gosipodarśtwl©. 
Do najdiwibnłejjaych szczefrólów układali z gó- 
iry, jak ustawią .meble, łyki© miejsce zalmi* 
każdy w  miesakamiiu <prrltd'sa ioL IWizja tych 
alodkich drobiazgów, tego obrazu żyoia po- 
wiSEedniego. związanego z żydem serc®, z  ży­
dem rodzin nem, -wzruszała Łucję, jatko praw­
dziwą kcibi©tę< uieraz aż do łez. Upajali się 
roKkosizraeimi, drobnamS radościami przyszłego 
ogniska— Wiedzieli, i*  ate się z tych' marzeń 
ni© spełni. Wiedział Piotr, oparty na prze- 
czuóu wrodzonego pesymi zmu, — wiedział*

Łucja, w jasnowidzeniu miłości, mówiąceru 
jej, ża mallżeńatwo ich jest nieanóżliiwie. Dlate­
go też piliuo im było przeżyć je iw marzeniu. 
I, wzajemnie, uikryiwal: przed edbą pewność, 
że jest ta tyłko »eo. Każdemu z nich (wyda­
wało się, ±© tajeannica ta je»t tylko jeg* wła­
snością i * rzewnością czuwała Łucja mad złu­
dzeniem. PioŁra, Piotr — nad złudzeniem Łu  ̂
cji.

Wyczerpawszy bolesne rozkosz© (prayszSo- 
ści niamdżUwej, uczuwadi taik© zmęczenie, jak 
gdyby byOiL tżylli'. Wypoczywali wtedy w altan- 
©e, okrytej poiącnam i jeszuz® zwaędiemi. Słoń­
ce Ibudzło zmarznięto ich soki. Piotr ęprefat 
głowę raa fraittjandu Lucji i, marząc, (wsłuchi­
wali stę oboje w  poszum ziemi. Fdd dbłóka- 
mi, oo ipraepływały, młode słońc* marcowe ib*- 
wita się w chowanego, uśmiechało się i znika­
ło. Przebiegały po równin1© promienie ja&ne 
i  czarne ci ©nie, niby radość i troska, — w  du* 
Bay ludfekk1].

,— Łucjo — okfezwal się magle Piotr — 
cay nie przyipom:oa» 2  sobie? Byliśmy ta już, 
kiedyś... Bawrao, dawno....

>— T a k o d p o w i e d z i a ł a  Łucja — te pra­
wda. iPoznaóę (wszystko, iwsmyiściufjko... Lec® 
gdaieżeśmy ibyjlli dotąd?... |

I  poczęli' pi^poifiiiiać sobie, fiesukflć, pód 
jakim kształtem zima® #'ę już (kiedyś, (dawniej- 
Ozy jako ludzkie już'istoty? (Może. Al* w ta1- 
kina razie Ptotr napewmo byt wtedy dżiew- 
ozjuą, kooharak:em naś była Łucjan. Jako pła­
cy motta?... ' Gdy Łucja była dzieckiem, mat­
ka mówiła jej, że jest dziką gęsią, 'Która prze® 
kominietk wpadta do rmesmkainia: o, dobra© ;po- 
ła-raala sobie skrzydła!,.. Łeaz .niajbaindaioj lnx- 
bi® (odnajdywać się w kształtach iplynoiych, ży- 
(wtollowych, (ktj5re pnzeniiikuiiją ®ię ivraajiesnrai©, 
zwijają i rozwijają »ię jak zwoje emu łub dy­
mu. Odnajdywali się w obMcacM białych, 
stapiającyh się w  otchłani nieba, w  dirobraych, 
igrający ich ze aobą Mach; byli deszczem na 
ziemi, rosą na. trawi!©, ziarnkami mlecza., um«-

saąoefflii się w powietrzni... Porwał Je wiato. 
Obytś n e witcraal zaowił, obyiż o ie  rozdzieid 
ich znowu raa wlocmość całą!-.

'Piotr zaś izeikł1:
— Co do mraiie, wydaje mi s  ę, że rai© roz-

łącraahSniy się nigldy; byliśmy aaws®* razean, 
tak jalk w tej chwili, wsparci wzajem- o siebie; 
■tylko, że apaliamy, śniiśmy. Na chwilę budai- 
Kśmy się-. Na ehwiię... Gniję oddlech twój, 
oblicze twojle ©part© o mioje... Czynimy wtel- 
bi (wysiłek, zbliżajmy b« Kobie ustau. I znów 
zsipadamy w sen... Kiotka®®, bochana ity ano ja, 
jestem tu, trzymam rękę .twoją, ni® .puszczaj 
tramie okl si©b-ie!.v Jeszcze nie nadeszła pona, 
wi osna wychylił® zaledwie ik/cntuszczck ziimin©- 
go noska.,.

•— Takiego, jak twój — rzekła Łueja.
— (Lecz już oiebiaweia zbudz’my się w 

dzień piękny, letai...
— Sa-mii będziemy 'tyra pięknym diniem 

łaitą — odparła Lucia.
r— ...Cierniem ciepłymi ftjp. słońcem teśród 

gałęzi, parą (psaozól śp^ewaijącyda...
— ..jBrzosikwtaią w aapalierz® i  jetj ciałetm

pachnącym...
— ..Spoczynkiem itiim-iaray d ich kłosami 

Łłodem'.-
.—• ...Trzodą leniwą, oo (przeżuwa itrawę 

łąk...
— ...Wtóczorem zaś, o zaclxodzie, będizio- 

my stawem ukwiecanym, biasKtem płynnym, 
oo umicid się ponad polami...

— ...Będziemy 'wiszystMera — rzetoła Łu- 
oja — wszystkiem. co jest dóbr® i mite dito 
oka, wlsaystkieiin, co miito jest mieć, całować, 
spożywać,. czuć ipod ręiką, chłonąć— ftefedę po' 
darujetmy im — dodała, wsikazując maai&to i 
jego dymy.

Zaśmiała s'ę, ucałowała jpnzyjacleta swe­
go i rzekła:

— Dobrze odśpiewaliśmy niaez duecik. 
Ozyż ni*, jurzyjaraielu mój. iPiorrooi©?

— Tak, Jessibod — bd-powiedz'al.
— Biedny mój Piemroei©—anówiła jeszcze 

— nie (nadajemy się do tego świata, który śpie­
wać już umie tyHko .,Marsjilli:anKę'“!... ^

— Gdybjii bodaj umiano ją śpiewać —
rzekł Ptótr.

— .Zrayliliśmy przystanek, iwyisciedliśmy aa
iwcześn©.

i— Obawtam się  ̂ die stacja na ?!ępna była- 
iby jeszcze goraza. Czy (wyobrażasz sabi-e, Kio- 
cbaina, nas w te® apol'eczemiwi© .przyszłoś:], 
■w tym obiecywanym' ulu, gdai© fcędab s ę  mia­
ło prawi'e żyć tylko już dla -kr-ókiwej-iniiatki, czy 
też dla republiki?

■— Znos ć jaja oti rana do wtecacras, jak 
kartaoaorwraica, lub też okt r-araa do wnieczoira' li- 
bDaićijiSij®, zniesione przez inaynh!... Sl ozny wy­
bór! " Dziękuję!- — zatwolała Łucja.

— O, Łudśo, Szkaradna jesteś! Jaki© 
bnzydlko auówisz! — śmiał się Piotr.

— Tali, bardzo to bresydleo, wiem. Do ni- 
taeigo ,Jesi5ean. I ty również, mój maleńki! Tak 
samo rai© nadajlesz się do zabijania i kalecze­
nia ludzi raa (wojaiie, jak ja do zszywania ich, 
nrezean te koni* biedne, które z waffiki .byików 
wynoszą brzuchy rozprute i Którym zaszywa 
się  te (brzuchy, aby służyć mogły przy następu, 
mej utarczce. Jesteśmy tworami bezużyteczni©- 
mi, ratebezpiiecznemi. Wysuwamiy śm eszrae żą­
danie, żądarai© zbrodnicze: chcemy żyć tylko 
pot'1, aby kochać tych, których kioctoamy. Chcę 
kochać koichaiiika mego, przyjaciół, ddbryćh Łu­
dź1, i dzieci an>ałe, i  dobre światło dn a, i ta,kie 
dobry cMleb biały, i  ’wszystlko, co jest ip^ękne 
i miGiże iinaite pożywić. Wstyd! wstyd! Wstydź 
się aa mnie, Piotrusiu!... Lecz będziemy uka- 
srsaini (dceliMiwie. Zbrakrate dla nas miejsca w 
(tym, wairsztactta państwowym, który nie będzie 
znał arai1 'Spoczynku, ani wyitchraieńia, a którym 
wkrótce stone *ię ziemia... Na szczęście, raa* 
już wtedy raie będzie!

(D. e. «.).
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Na m arginesie.
W soiboltę przystępujemy do sporządź#*- 

aia ogótaapańblwowego sjpdau ludności
Zbyteczną Jes-t rwacoą inoawicidzió eię nad 

dsooiosJeim znaczieniem spisu dla państwa o- 
l®B nad korzyścią, Jaką z zebranych damydh 
statystycznych wyciąga nauka; niema bowiem 
oni jednej dziedziny nauiki, któralby nie .p*ty 
■Ukowała się ohfczemiaimó, sparrądzonemi 
podczas spisu łudmośoi.

DMego dane zebrane powinny 'być jak' 
najbardziej ścisłe ,i zgodne z raeczyrwiŁ tością.

Dotychezasorwn jednak ipnalkltyika ipi-aekonaia*, 
te  spis ludmcśca ni'gdy nie dą© iiisttafcne®o 'Otora- 
tsu wkładu społecznego, a w majlepazym razie, 
ofora* do ree"zywi®tegh bardzo zbliżony.

W nuranalnych czasach winowajcami nie- 
dokładności w spisach byli: 1) fcdbtety, ukry­
wające często swój wtefk i 0) pewfceta udl&etek 
cfbywtajtefc, którzy, dla uniiktnriędiia zaiiangów z 
władzami ®ądow«mi, starannie ukrywali ewój 
właściwy z® wód, podając dla wiadomości sta­
tystyki n;>(j n1 ©wtanteQazy zawód terb maJpioaB- 
ciwsze zajęcie. i

Dzisiaj liraba „obywateli*, którzy nie 
podadzą do spisu swego właściwego aatrradr 
nleai®, ogromni© wzrosła.

Bo proszę mi wskazać jednego spełniłam*- 
tai żywnościowego, jednego szmuglsra, jed­
nego poskarż®, jednego łapcwniiika, jednego 
besistę, obniżającego markę pałską, jednego 
eaołdrę, cgrabiejąoego ©mcig-ajnltów, totórylby 
w wtłaściwej ruibryce swój właściwy zitwód 
odnotował.

Dia śoisłośoi eporrządżanego spisu było­
by pożądamem uroczyste prze® Sejm j rząd 
sapewnieraie wszystkim tym '̂OjbywatelPm'i 
bezfcsbn-oścd, niezależnie 'Od faktycznej bez­
karności, z jakiej dotychczas cała ta szanow­
na Boojeta korzysta,

A * drugiej stromy, któryż urzędtalik, któ­
ryż literat poda ew© właściwe zatrudnieni’© 
bez myśli o tem, że własnoręcznie my stawia 
■nibie testimonium paupertaltis — świadec­
two ubóstwa w dosffiowaem znacaeniu tego 
wyrazu. Ubóstwo — powiadają — nie hańbi. 
AJ© też nikomu chyba przyjemności ni© spra­
wi© obnosić j© po ulicach i reklamować się 
jako nędzarz.

Dlatego uważam, ż© moment dla spotrzą- 
draafe spisu ludności wybrano niefortunni©. 
Rezultat będzie dałefci od ścisłości.

(Pomimo to zeznawajcie prawdę. I fy, 
głodująca inteligencjo, odrzuć wszeliM wstyd 
fałszywy. I ty, kanaljo wszelaka, któraś daw­
no już wszelkiego wstydu się wyzbyła 4 z bez­
karności korzystasz. . (

Nasz Rząd (bowiem Jest dobrotliwym dla 
t£ę ofoem. Jak dobrofliiwym' był dla szłairlbty 
ojcem Jan Kazimierz, który powiadał: „Kto 
w tym kraju kdroraę nosi, niewyraerpamą po­
winien mleć praebąozeniai gotowość**.

Zeznawajcie proeto •tteeitdtoą prawdę, al­
bowiem gotowość przebaczeni# naszego Rzą­
du jest zaiste niewyczerpana. !

Roman Botki.

I

M i

i p f r i t  i  n i E c t u i o f

W ostatnich czasach opinja (publiczna ży­
wo byfe poruszona stosunkami, jatki© się u- 
łożyły między pracownikami a zarządami in­
stytucji użyteczności publicznej-

Chcemy nieco poinformować społeczeń­
stwo o tych sprawach, w  dalszym ciągu bo­
wiem wisi groźba strajków we wspomnianych 
instyibucjiach.

iW dniu 4  września na naradzi© w Min. 
Pracy i z  udziałem przedstawi cieli Rady Miej­
skiej, ustalono podwyżkę płac od 1 sierpnia 
1921 r. dla robota ków wykwalilikowanych 
15%, zaś dla njewykwalifikotyauyclł 10%. Od 
tych dwu miar był jasny. Prawicy magistrac­
kiej, wraz z p. Rlofcem, gl. inspektorem „©- 
cihrouiy pracy "S chodziło o tsraoeni© oehłaipa 
międiży robo,talków, by ci między sobą się po- 
dziel ia na jeszcze więcej obozów.

Następni© miast zaipłnty za czas strajku — 
przyznano jednotygodmowy zarobek, tytułem 
potyczki.

Pozostałe ni© materjain© sprawy miały 
•być załatwione komisyjnie, i  udziałem praed- 
elawicieli władz m rajskich i Związku.

IPto ustaleń'u tych preŁim.inarji, Magistrat 
miał przystąpić do wypłait należnych ptac.

Takby oroibil każdy przedsiębiorca.
Sławetny Magistrat, jak ziwyMie, zaczął 

kręcić; znów wzięto jaa zwłokę, n:« wydano 
odpowiednich zarządzeń wydziałom.

Nadszedł 15 września, termin wypłat. 0- 
czyw(ści«, pensji nie wypłacono; znów fer­
ment, groźba strajku, wówczas pod naporem 
Mfn. Pracy wydano zaliczkę. Przyraeim Magi­
strat ,,zapomniał" (mimo wyraźnego .bram ra­
ni© protokółu) że zwiększenie płacy winno na­
stąpić od 1 sierpnia i polecił uikładać łi- 
sty płac od 1 września; znów ferment. Wresz­
cie M nśsterjum Pracy „przypomniało* Magi­
stratowi, że zwyżkę należy liczyć od 1 sierp­
nia, tak botw'em ustalono na naradzie.

Tymczasem przyznaną pożyczkę w  surni© 
jednoty'godniow'eigo zarobku, Magistrat do dziś 
sabotuje. Pracownicy są literału© bez groffiza 
W tych wanunikaich i z, tymi1 ludźmi, z Ryohliń- 
skiui i Drzewieckimi — 1 ucmowr długoteiani- 
nwfw-ę} na rok podpisać ni© można.

Pracownicy miejscy do pp. Drzewieckich 
i •RycMińłik eh nie imają zaufania.

Dof.ychtoafwi© zatargi } strajki w dużej 
•mterze im rawdzięczcć naloty, jeżeli Rada 
Miefisk© istotnie ma na widoku dobro miasta, 
pownna ©na powstrzymać zsipędy pp. Drze­
wieckich i Rychiińskch, stanowisku któ- 
rj-ch zawdz:ęczać należy strajki, wiSroozenje 
maszyn przez S. S. S. niszczeni© n» sumy, di© 
si.ęgająoe setek miljicwiów'.

Op®ja publiczna winna ipamódiz .pracow­
nik om miej&kkn by tych szkodników osunąć

Wael.

Hronllia selmcma.
Komisja Konstytucyjna.

Komisja kcnstytocyjna rozpoczęła od 
dwóch dni obrady r.ad rządowyiti projektem 
ondyaacji wyborczej. Referat wygłosił pos- Ba­
sok. Stanął on na gnu-ncie test ogólucrpuństwo. 
wy«h, jatkio uzupełnieitea wyborów proporcjo­
nalnych. Kottn.sj-e wyborcze zaiproponował zor­
ganizować z przedstawiciela list© wyborczych. 
Związki wyborcze odrzucai.

W dyskusji ogólnej zabrał głos pierwszy 
tow. Niedziałkowski i zgłosił następujące po­
stulaty: 1) lsty  ogóinojpaiistwowe. przyczetn 
z fety takiej nie może przejść więcej posłów, 
niż z list okręgowych .tego samego rtronni- 
ciw©!; 2) organizacja wyborów ma spoczywać 
w rękach sądowm dw a a ni© administracji) cy­
wilnej; 3) Koansjie winny składać się z przed- 
silawiridi stronnictw pod przewodtoicfiwem są- 
'dowtn.' 'ka; 4) sprawdzanie wyborów należy 
do specjalnego Trybunału, złożomego z .piraed- 
stawioieli Sejmu i sądownictwa, w równej liaz- 
b e. Poratem zapowiedział zgłoszenie jeszcze 
innych poprawek,

P. Bagiński („Wyzwolenie**) wystąpił prze­
ciw związkom wyborczym, jak') n emoralnysn. 
Obalaj© przy ustaleniu z góry ilości ogólnej 
mandatów poselskich.

P. Firiina (N. P. R.) energiczn e  wypowia­
da się za listami państwowemi i za .przeks- 
za/ndem sądowmikcmi ’Idierowniictwa' • komisji 
wyborczych.

iKs. Dzienn clr* (N. Z. L.) popiera wa-oaki 
referenta p. Buzka.

Ka. Lutosławski sądzi, żs tylko t© stron­
nictwa mogą korzj-stać z list państwowych, 
ictór© przynajmniej w Y% okręgów przeprowa­
dziły swoich kandydatów.

IP. Putek krytykuje system związków wy- 
b rezycL

P. Griinbaam broni rwjąrków. Obstaie
pray 1’Stach cgóiao-państwoiwyxh.

‘ Dzisiaj rozpocznie się dyskusja szczagóło-

Ptasądak dhńeanay dzisiejsszego 24$ posedise 
nia Sejmu Ustaswodeowciiogo w dŁiu 30 'wnseśak 
1021 r., o g. 4 po poi.-, obejmuje: Pioitwause certanM 
UBtttwiy o podaUwo -̂ycli obomróązkacb i prawach «• 
fioerów Wojsk Pottsk. Pierwsze czjtatii* ust. a epł^ 
teidh stempiowych od w&aK.. Pierwsze czjitlainie usi 
w przedmiecie adnotacji hipoioczmej zaimtairu pc® 
bycia nimicriomości dnogą paroeteegr.. Interpelacja 
w sprawie W.inu. Dyiakusję ©ad sprawozdaniem ft 
pirec.ydanta minis trórr, craa oaglość waiodku p  
Gdyika i  tow. <w apcMwtie ds-otyzny.

wa.

Ul ;i ea

W  dągu oetataich fliku tygodni zaszły <vr 
organizacji różnych władz n© ter©®'© t. zw 
Ltewy Srodikow-ej zmiany, wymagając© choćby 
krótk©g® omówienia.

Dyrektor Departamentu spiraiw wewnętrz­
nych, p. Piwotki, uatąspił, miejsc© aaś jego za­
jął n ej&ki p. Sienkiewicz, b. 'sfamesta pruiań- 
Etkl i .piński. O p. Sienkewtczu wiedziano Już 
dawna*], że należy do typu 'kacyków prowin­
cjonalnych, którym eńę wydaje, ty są panami 
tycia i śmierci w powaerzionyeh sob © okrę­
gach ®dminii®tr»eyiitiych. Nazywa cię to w pew­
nych sferach ripólityiką silnej ręki**, w  rzeczy­
wistości jeeit oibn/lżamem .poz’icrmu prawnego 
społeczeństwa, szerzefniem chaosu i słusznego 
n :ez»d©wolenia. P. Sienkiewicz był już sław­
ny, jatko starest®. z kary cielesnej, jiaiką ka­
rał wymierzyć ongi jakiejś foob ectaie za ni©- 
anatae bliżej wykiroczenia-

Na nerwym stanowi eIcu rozpoczął on swo­
ją działalność od zakazu tnanifestaoji V. P. S. 
z .powodu ostata1©] uchwały Ligi Narodów. Za­
kaz ten opierał się na n eznan-ej mk nenn pod­
stawie prawnej, wyitłóntaczeiiia pobudek talrfe. 
go .postępowania znaleźć zupełni© niepodobna.

Pod względem (politycznym P- Sienkie­
wicz jest •czJow'efctem b. ministra spraw we- 
wnęt.pznjTch p. Raczkiewirza.

Ów ktrrs „s®n*j ręki" pochodzi old. oiber- 
^ego delegata Rządu polskiego p. Tupnfetkie- 
go, (b. kom end ant® m. Wilna z r. 1919-1620, 
pułkownika artylerii, człowieka mewy&sztafoo- 
n*go polityczn© i nieprzygotowanego zgoła 
do 8tw" oh trudnych funkcji.

?. Tupalsfcl żąda! niedawno zmilitairyzo- 
wąnia przedsięb orstw miejskich w Wilnie, 
ni© wydając jedniorześn e przyznanego Magi­
stratów’. eubr.-djum. co doprowadziło do ceło- 
mieoieczme] zaległości w płaceniu pensji pra- 
r-owmkom i robota'kom. Sama propozycja wy­
wołała. naturalnie, egroenne otwraenie Opl­
ują piibl czna domaga się stanowczo od.wicła- 
nia p. Tupalski-ego i za»tąptenia u rzez -zło- 
•Tiefca zrównoważonego owego ,p.‘ Sienfci©wi-
■m

Wiłniareja.

W n/um«ra» © dbia 25 wronsSnla ctnhkłowa-
ll&ny autyfcuł pod nagłówfcSesn „Ilu naa j©at?** 
W antj-fciule tynn ptuzypomimiallśiny, że za dhi 
kalka odbędzae się spiiis jednodinicywy ludlacśoi 
i aiawtotyrwaliśmy dio zachoiwapla iwiszysitikriah 
gwanmcjS prawdy. Spin łudtaośdi chce prafw- 
<ty. iPinaiwda jest jedynym jego petem i cała (©-' 
go wartość uwaoTUidk'ctwana jieet etosuakieim 
do prawdy. Sipab ak2aanany jies* 'bez wartości. 
Szkoda m» taki spss ludności prenfędty. Szko­
da piaty, zabiegów, wysiłków- Spis, który ni« 
daj© ©brasu rzeczywiistaści, a tyllko jego rysy, 
n.by we wikłęslfej sioraew.ee sfkmzywion© — hic 
nie Qp3t wart Dlatego bez wtyritości byty ®pd- 
sy hchjyiJM©, kJaanam©. podfcaibdanp, dzieło o- 
rausba łobuzem pob&zyitago. Grubera a tor Su- 
biKtóm w Siedikarh, pełen tpaslkii o iteść pirawio- 
stawmych w Poliso©, wyMtamal sfcę u petorabun. 
akdej iRady Staou, aby na tf emdach 'nniokrah 
ni© pytać w-cale mieszkań cóvm o wyznani© i  ję­
zyk lajiczj'isty, a pisać: „prawosławny“, mówi 
po •̂oayjsifcu'*. Przypommioliśmy zdara&mi© h&- 
storyetzne, mi© wi©dkąc, ni© praeczurwajsjic jgo- 
ła, że ono będizi© miało treść żak ibardbo ak­
tualną.

Dziś otrzymujemy z CheJmsnezyany łiisl. 
w kttórym fcorreapondent odptorwtad®, qo m stę- 
pufie:

„Dnfia 18 wnzeiSnla zastępca śtanosty to- 
mahtaowisikieigó, póumajjąio foomoltea-rzy spflao- 
wyich w igmiitniie Oz*ukńsy .ponwiedaiał, alby za- 
petaiate fruibfryWi 14 i 1‘5 arkuszy sfpćisowyeh wi 
ten siplo&ób, że język ojczjisty bętdlzu© zawsze 
'PolsfctL a narcdowciść rówtniież ipokkat, bez 
względu na to, oo fcę<M« mówił nweszkantec. 
0  ileiby kto proteslowal pinaerciiwtk© napriisywa- 
ouu jafcio Polak — pisać narodowości ruisań- 
ŝ e&, ale uijgdy d pod iadinym warunikieitn: 
ufcralóiEktej,

_ »W fcomiajaoh iteema rwmle prtzedstawi- 
oieli lukjfcicścn ukraińskiej}, a jeże® się nawet 
śród nódh znaleźli prnatwiaslawffii, to wyslamo 
ich tam. gdzie znajduj© się 'łudhDść wyłączało 
bafoBdka

Fakty te podian© 'p^aviTiny hyć natychmia- 
stow-o sprawdzone. UiriędaiEicę̂  latónzy 'v.ibretyr 
fcoffirtytoK i tyitzejpSlsOTi' dla spisu ustaiowiio- 
oym iprO0 \val®ą sobie na tailcą irrterpieitacjję 
tych przeipisów, powinni być natychmiiasbowp 
usumóę©.

Spis będzie prawdlairwy, albo szkoda śnod.
fców olbrzymcch, 'które pochłania Powinien 
być wolny od jJUkŁejbotwfekbądE poSBtytoi,

» W K om isji skarbows-budiefow©!.
Na wcBortyrafeim posuadizeaiiu tojnwąg sEcart).- 

budaet. t  Dia-maud przed ipmrGi'ąpt''5tnr:'Cim do 
referowanie, budżetu głównego urzrHlawiidacręj- 
nego zwrócił uwagę na trudność referowmia 
podczas nieobecności ministra skarbu, który 
zdąża do datefco idącego zmniejszeinli'! ilości 
urzędników, a te tym wypadku jest szczegóło­
wym znawcą urzędń lil^dacyjnego. Komieją 
postanowiła w myśl propozycji tow. Diaimant- 
da odroczyć dyskusjo.

Tow. Diaimand ,podniósł nostęTMii©, is  Jafc 
stwierdiził z romom-y 7. reterentami miń. rforr- 
bu, elaboraty, dostarczali© relereatom scimo- 
wym przez •resorty, ni© są uzgodnione z  imiadb 
sterriuan śkarlbu. Zachodai więc obaw®, i© po­
siedzenia Komisji budżetów*? ©twną się rale) 
seem rozpraw pomtędzy crtoulkrńii1 Rządu. 
Mówca wnosi, aby wezwać Rząd' dó komirni- 
kowamia reterentom komisji rksrlbowo-budiże- 
towe} zestawień ze zmUn w budżeci© azgod1- 
nioaiych * mtaisterjum sScadbu. Wniosek (ten 
przyjęto.

'Po dłużtzej dyskusji iistaiło.no, ie  podJwyż- 
szen’e budżetu ot® .być zgodo© z potrzebetmi', 
obteczoneant ma podstawi© stanu z rWą 1 wrae>- 
fata r. b,

Następnte Komisja zgodni© e propozycja­
mi przeiwodtrewcero p. Wierrt lek:egio przy- 
dzr*lfiTa Szereę rnSeiratów pnaefecairych praez 
Sejm, m, im. kilka z licznych bairdco wnios­
ków po*. Krempy, tyczących się szikód pew­
nych gmin z powodu posuchy i t. p. Referat 
•przydzielono p. Siartińsfcitetafu. fcoledź© fclu- 
boweanu wnioskodawcy.

*«
rragmatyka służbowa.

Komisja adm adstracjłJna obradiowała 
wczoraj nad ustawą o pragmatyco służbowej 
dla urzędników państwowych. Ustawa ta na 
życzenie kilku sir- niuctw została wycofatta s 
p-jrządku dziennego sejmu i poddam® ppuow: 
nemu rozpatrzeniu w Koimiisji. Komisja u«u- 
ntła w art 6 k ntpromitający ustęp, który u- 
zateżniał przyjęcie z-mężnych kobiet na po­
sadę państwową od zgody męża. Komisja 
przyjęła rówtnjeź znany ptŷ talał fomkieijona- 
rjuszy państwowych, miamiowkń©, Jsrwńość 
kwalifikacji służb wej.

Rezolucja pc^ła tow. Smiulifcewsfciego, as 
teiby w skład komisji kwaliftkacyjnej powoty- 
wano rówmiei przedstawicieli]' otyrptnrizacji ®a- 
w dewyeh odrzucono wskuteik tego, że prze- 
wt»dń' Ids. So.bcdeiwak.i przechylił szalę ma •nio- 
kt.rzyić wniosku

*
rr **Komjefa komunikacjTina załatwiła w trze- 

o!©m czytaniu ustawę o koncesjach na budo­
wę fc lei piy walnych, referowaną przez pos. 
Raucha Odn,.śni© do prośby kolejarzy z dy­
rekcji krakowskiej w sprawie przyjęcia na- 
powrót do -pracy tych, któ.-zy w ubiegłym ro­
kû  chwilowo opuśóili swe stctiowiefca, wstę­
pując do wojska, Komisja' na wniosek tow. 
Hflsjanea-a poladilia m'iofoteriiiuimi, aby uiwt&gilę- 
dnilo tę .prośbę, 7 tym uznjpeJtećeci&ean, aby 
rctz?oe.rzyć ią oa całą PioMrę, Winsoi’iki ta, po. 
part© przez pp. Rajcę i Tshaozyńrtdtega jpmm*- 
jęto.

INTERPELACJA
posła Jana Durczafca i tow. do Pana Ministra 
Roteflctwa i Dóbr Państwowych oraz ’Pana 
Prezesa Głównego Urzędu Ziemall ego w spra- 
wie niesprawiedliwej parcelacji folwarku ar

, ęyksięeia ’Karola Stefan.® e Żywca.
Pismom z dnia 90/7 1621, r. L. 8,2.1 ziwiró- 

ciło eię Towarzystwo ochrony dsded' i młodzie­
ży w Żywcu do Powiatowej Komisji Zieim. 
sfciej z prośbą o przydzielenie Towarzystwa 
jeditego z fahrsrków w Sporyszu, przedtem 
zaś jeszcze na posiedzeniu tejże kO'misji if  
data SO listopada 1620 r. wniósł Prezes Towa­
rzystwa ochrony dzieci i młodzieży, p. G«- 
•hauer ustala do protokółu po-siedzeuia o .przy­
da*? jednego z tych folwarków (folwarku na 
grapie, albo tak zw. Nowy Dwór w Sporyszu) 
na osadę sierocą. Obecni na tom1 pcsiedzeniu 
cafooikowłe Kctrmsjł uznali konieczność zało­
żenia osady sierocej w ipowleo e żywieckim f 
wniosek ten- zosiał zanotowany w odnośnym 
•pralokule. W piśmie z dnia 7 sierpnia 1921 
r. ca  żądani© Komisarza Ziemskiego podało 
Towarzystw© ochrony dńsoi i młodzieży, że 
proponowana ©&ad« będzie liczyła oikolo 100 
sierot i ż© w tej osadzie będą się kształciły 
dzieci pod' dozorem wykwalifikowanych sił, a 
nadto, ź© Towaimjstiwo rozporządza odpowde- 
dom i funduazam: na zakuipc© tego majątku i 
na zs-kuipno Inwentarz* żywego i martwego.

Mimo celu społecznego, który w myśl 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej powinien 
przedewszyrtkietm być uwzględniony, minno, że 
n® posiedzeniu booiisji pow. z emskiej 4 głc- 
aami przeciw 3 postanjowioao oddać z folwsr* 
ku Sporrysz tołwsrczek Nowy Diwór z  obsza­
rem S5 morgowym na osadę sierocą — Powia­
towy Urząd Ziemski przeznaczył na folwark 
Nowy Dwór niejakiego p. L®iicki©go, mimo, ie  
tenże j*e®t właścicielem 16 mergowego gospo­
darstwa w iRyohwałdzie a ponadto właścicie­
lem realności w Z&błociu. mimo ż© tenże m* 
zapewnione utrzysnaiaie, ponieważ jest sam 
urzędu 'kiera To warzystwa Rolnrfezego w Sij- 
bie w Żywcu, a żona jego jest nauczycielką.

Pozatem pominięto przy pauncetaoji majiąt- 
krt b. arcyfca. Sfefaua iKarol® z Żyiwaa mnóstwo 
gospodarstw ’karłowatych, przytykających be®- 
pośrednio do tyich dóbr, a mających wszelki© 
wymogi ustawowe na powiększeni© gospo- 
darilw. Nia uwzględniono próśb ani ókofce®- 
nroh małorolnych ani bezrolnych, lecz oddano 
folwark „na grapie" człowiekowi zupełnie ob­
cemu, a niektóre folwarki otrzymują krewni 
oehnków komisji, lub też sami członkowi© 
komisji.

Ponieważ tego rodzaju stesmnM ©foją w 
wyraźnej sprzeczn ości z zasadami u chwaty 
Sejmowej o reformie rodnej, podpisani zapy­
tują PR. Ministrów;

Czy skłonni1 są przeprowadzić rewizję 
parcelacji dóbr arcykis. Stefana Karola z Żynr- 
ca?

Czy skłonni są przychylić eię do prośby 
T-w* ochrony dzieci i młodzieży w Żywou i 
przydzielić teonuż fołwarczek z maj. Spoaysa?

Ozy. skłonny i-est uwzgTędnić prośby otkk>- 
llozttyeh mfiłorojB.ysh ii bezrolnych?

Warszawa, daia 27 września 1901 *i

Kronika poftyczna.
(r) Przód fc!8fcotma dniami pdriłd sztab 

gesieralny w Warszawie zdemaalcawał proiwo- 
katyną działalność ambasadora bdlszewcki©- 
go w hotelu Rzjumskan parna Karachana. Otóż 
doszło do wiadomości sztabu generalnego, ż© 
,p. Karaehan znalazł w Warszawie rzekomo 
śstniejąęy związek monarchistów rosyjsikidi, 
do którego postarał się wsunąć swoich ludzi. 
Ludzie ci dostarczyli pedabimo panu Kara'cfc®- 
nowi dolrumentów stiwieodźająicych łączność 
tego związku z naszymi sferami rządzącymi. 
Onegdhj, t. j. 28 b. m. trzech .prowokatorów, 
a mianowicie: pcdająicy się aa generała Asa- 
norw, rxefc.omo równ eż fcapiten Wasiljew, ©- 
raa nrtjafci Litowraercko, usieli z otrzymanymi 
petoomocni'cfrwaini wydanymi przez Karachs- 
aa, wj-jechać do Rotsji. Przed' wyjazdem jedaafc 
s rozkazu władz wojefcowych zostali zdema­
skowani i aS'eaztowani. Gbrzyimał1 oni ©d Ka- 
ra chana 40.0C0 mk. niemieckich na swoją ak­
cję iprowobacytaą. Jednocześni© nadm :©*rg 
trzeba, że prowefcatorzy d  należą również do 
grapy rosyjskiej Sawihkowa, 'który na gruncie 
•polA ra w Warszawie pozwala sobie na ekspe- 
rjfKMinty, narażające Łasz Rząd na wymianę 
not z bcłsz&wją.

Czas byłby wielki, aby nasz Rząd wziął 
tsię enec-g czsnle do miemiaMiwienia prewa.

; dasmta na na® rachunek zabawek poftetycznych 
Tow. Haruener prredstanrt? dalej źądńuta J R-urtsa. któro mogą być dla nas bardzo kosz- 

rob-łników z Pruszkowa, rriieszkcjscvch w  fowue.
Wars*awł©, aby ich plaice, jako mieszkańców j Nafieżałcby tę sprawę jafcnajipredzej wyja- 
Warsrawy, pracujących w zafeSadiadh maństyro. śnić : paasu Kar»4||®owi uniemożliwić uirzą* 
wych, były zrównane z płacrun! warszawskie- dkam® w Pldtes pirOiwdkacygtyich efes^erymea- 
nsl. Postarowitooo żądanie to 'Uwzględnić j tów,

i

J
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Na żajdasie W. C. K. ’W. Komisariat lu­
dowy do eipravr zagranicznych postanowił wy­
dać „Ozerwttóią k? c gę‘!‘ .o osŁainKjh fazach s to  
siinfcóir poWco-roayJs&iicśh.

(Księga ta (wydana jr  3 Językach ma się
łikaz&ć 30 b. m. . «.

***
27 b. m. wfeetsotrena piotseJ FlKpkJwflca vry~ 

Jefchal z Mostowy dio Wareoajwfir. Buda HSftę- 
pfuljo radca pwsdMwia KuoBL

«
* • *

W poniedziałek .policja krakowska dolso- 
naiia szeregu aresztowań wśród bawiących tam 
Rusinów w związku z zamachem na Naczelni­
ka Państwa. Podczas wstępnego śtećutwa 
przeprowadzonego bezpośrednio po zemnchu 
we Lwowie malezioao ipray Fedatou pewne 
bety do obób, Mór© udały cię j©azcs» w so­
botę ae Lwowa do Krakowa. Polfja państwo­
wa we Lwowie odniosła się tełetooścBaie do 
politycznego urzędu śledczego w Kratkowi© o 
zarządzenie aresztowania tych osób. Uraedni- 
cy kraik, urzędu śledczego udali się bezzwłocz­
nie na wskazane m ejsce n m ^ m rlcie do 
mieszkania Kruka, urzędnika katastru grunto­
wego, zajmaieezikaleigo' p n y  sal. Podsamcze. iW 
mieszkaniu tem zastano kilka t&łodyeb csób. 
między niemi pcsairkiw&ną p>raez władze 
lwowskie pewną słuchaczkę onwer-ytebu, 
przy której znaleziono fotografię Fekteka i li­
sty, feomprcanituj^ce cbcjo w- związku a roma- 
chetn. Aireectowana zemała, ie  w dziwi przed 
zamachem wyjechała ze Lwowa za legalnym 
paszportem, wystawionym do Wiedaia. Dal­
szych zemań odmawia. Prócz n:eś aresztowa­
no w mieszkaum Kruka pewnego a&adwika 
przybyłego z .Rusi zakarpackiej. Jest on agi­
tatorem bolszewickim, a jak tw^ardzi, zna&azł 
się .przypadkowo wśród osób, wmieszanych w  
wprawę zamachu. Zeznał, te  często przybywa 
do Krakowa w agitacyjicyeh celach toóinun'- 
Blycznych i zajeżdża stale jak i tm i do  mie­
szkania Kruka. Przy aresztowanym znńlez‘o-
00 szereg papierów1 treści kooiunistycswe#, <■- 
ras ikarapiKMnitujjBee dokaaaenty, m  <paHffćst%'i« 
letórych modna stwierdzi te agitacja bofcra- 
widka w Police prowadzona jest prace Rusi­
nów z R u si zatok opackiej.

JWśrodię organa żlectez© odkryfy <M*z* id­
ei afatacji 'bo8.szefWiciki.eg i m n ąfa iłf mreSEto- 
wani© pewnej ltobety, .posmikiwaniyj rui od 
dłuższego czasu, która weićR* wsErwikach da­
nych «n«.iiduje się, w K.ratoowie .i rfawtia eśę li- 
stcwto© .pf.rozuirniewaó z aresztorwuarfna Rug . 
■can z Rusi zakarpacldej.

SSedtebwo w sprawie zamachu. prowrdzo- 
«* w  Krakowie, postępu-.e iwedlo jfrweBsSyw 
udzielanych ' przez wfedze -hwwskfe. Tfe'sy to 
kał, w którym odbjwroJy się zedmaara Riiateśw, 
j«st pilni© strzeżony.

' ***
IRwzydljuim Rady Stanu mt KJâ jpediy, o- 

ra?'. ptreeydja: foby bańdloiwtej!, Izby (loJjajteerlL 
Izby rzemieślniczej, Z w ąeku przemr.^owców
1 Związku .rybackiego nadesMi d© Gettewy. 
na ręce prof. A«k«c*2#go podrnVkrwar.ie za 
•wizmimkę w jego mow e o Ktejpedsto, z jed * 
nnozesaią prośbą o dalsze poparcie ze  sSroor 
Polski* przeciw anekajaniawv^ajysa satoqacm} 
Kowin«.

'  **
(Rtof. AsketoaBy wyjedief wfczwafj ^ Ge­

newy do Warszawy w oełu - praedKarwósn^ 
nządowii pofekismu szozególowcgo sptwoitóa- 
raia z tettiateitch ipoańcdlzfró Redy oraz Zgs-oma- 
dkeinjia Irigr̂  na (których ounww&uto erj/rawę 
spionu fpCibiooTilewi?iki ego, I3/  cvja.-’e 
nośca AsUaemizirgo dtnugi dPdeigatl ę4fe*ź, Kasi 
irtóeira OlteiowskS, bęfffcjię tp tło M  jego huaksą-e

** *
W Pol,Idem Stronnictwie Ijcdowem.
Onegdiaj odbyło się posiedzenie Zrtwądtu 

Głównego P. S. L. pod przowodi•.iotwena p, 
'Witosa.

Referat o sytTicyi1 polityczEcj wrgilorńł b. 
insiaisiter Rata;, ipaezeni •uynwiątsrła «<ę Awatfryj 
otfcy.wiioaa dyekttsja, która irwnfa 'prrez csJy 
dzień, poczem uicłnwsHono szereg dyrektyw d?.« 
kluibu pcwefekiego.

Przybyły na .posiedzenie dólotrrat z W3!n» 
wygtosił -fftfepat, w  Zfwią.aku z któryerf uchww- 
lono irezolucję w wpcawto- wiiteóritóej, doma­
gającą etę jiaknajisżyibezega żwoSaasiaj sejmu o- 
rzekającego.

, W sp.’nnviie stosunleu do rządu Zarząd 
Główmy oświadczył »ię za. drżeniem do ołr*io- 
rżenia w  odipoiwłedniej cbwiłi rzn̂ dti koffiYeyf 
nego (wszysifciich stroaaicłw. W rte ie  m ś  nte* 
możności utmorzenia takiego ayąru, steocaae- 
two wypowiada się za ge.binetom reetra>v»>- 
lewirowyim. Koncepeja rządu oen.drow'O pa-aiwi'- 
ccewego została wyłąeaotn®.

Wreszcie postsmowiono zwołać kowyeH 
AtpcorMicłwa na ip<»łewę |iislo|piad#; Jttwijjneiwwi 
przedłożony zostamie nowy program p>arip. 
Do koraisji prograiniio-wftj wybrano pp. Rafejat, 
Bogusławskiego i  Rąc-zlcow-skiego.

*3*
Rząd ezesk1.

W RepubEce czes-kfiej utiwoffzył się rząd 
•padeiracnteny, aa*nć«!at dkfydweaRowego —
iKrzędolozego.

Nowy .rząd dbejmuije w|scv®3tEe s/t.noni'.ijc-
twa czeiskiie, qptoSez kiofmuajś&tow. Skład jego 
ieśt iKKfętpoićą.cj’: prezydeniit ministrów- i ntin. 
spraw ziajgr. — Beofesz (see. n^nxSirry); itón. 
-.̂ pr. we>v\o. — Jan Ozemy, ogezyidetit ustępu-
jąoego .rządu unzędmiiccego; 4HRn. ribrony r.aro- 
diow«'j — Fa*. Udirżail (ągtatńuBs); oafrn. sikanbu 
— Auigueftyh Novaik; min. handlu j kiartcw-Toik 
mku. hainidlu zeŵ twsl-rziniego — śni. Władysław

Nofzak (nanodowy deanakrato); min. itojruitotwa
— Far. Sianek (agrarijiraz); anisi. koleS' — ksiądz 
ptnof. dr Jan Saoamek (katódka papfja IukJo. 
w)a); mtoi. „u©iEkact!i“ (pańsibwa) — dir. Iwan 
Dearer (sotoja^ay decnicikrata); min. pocat i kiie- 
roiw|n£lk ario. aprow,.asaqjS — Autorjitn Srfba (aoc. 
<Sem.); min. sadarowtia — dr. Bogusław Vnbem- 
sky (sacjalsla narodjowy); nuto. otpleiki spoi.
— Gustaw Habmnaia (sioK̂ aitoy dtenickt'aita); 
men icświecenaa — dr. Bav.ro Stanobair (słow-tte- 
tka (panlja mtodoiwa i chlqpsika); anto. *pa«r 
iwtodlMwośd — dr. Jćoef DwJisnisiky (ipantja lu>- 
diorwau); mun. dla Stow'aajl — dr. Marcin MS- 
<T2una; mija. poibótt -piubJtozaych — Alojzy Tu>
vmy (i3oc. narodowy). . i

** ńt
Przyjazd Naczetaika Państwa,

iWWessamwa jsciwjttóa .wmoiraj .rjrocsyśide Na- 
cttetaLilci Pań^wtt, który pciwróail po aaanacbiu 
hmmetoo.

Miasto było iprzy«tirGi5e6ie wa fłajgi. Na dworou 
l.yi"si otbscad: {MJkket anmistrów, kwrnezvctenrt mfitt- 
»Ła. gpisjtt gmwaMiw i ełicea-ótw wyżseydh eosara, 
celcejkowfca Rady trńê sSdej i  JfogteraisJ, gr.ujpa 

•wscysny wojskowi wtta-oh* poselstiw zia,- 
l.w'EyjsstaitBB'rdb ipajfetiw, Itoarna gruipa choeiów
fątóaauKfeacłs.

O g«ia. 10 m. 10 pocfedlał umyślny -pociąg. 
Bo pnBe ĉśu die pmujer p. -PoaHtowrfri
m i d  drę die p . Jtsosetaflka iBaństiwa z p w ® 6- 
Bćereeaul, w fcfcórean wyraaiS rsdjeść z p ow odu  saczę- 
S&wgo natóltoięcća wyipedto i życzył zadwwmia 
o-Ri-iad -atojiwi* i życt«s d£a dcibra Uorajra.

Wycłsodaącgo c dworca NoszelnSai ludność 
larzyjji-a okccykasnl „Ni-ecfa żyje!'.

S p r a w a  Ś l ą s k a .

R02?H-RZYGNięOIE ZBLIŻA SIĘ 
‘Gettcw*, 29 września. (PAT). (Gd spe- 

'ojałmego icorespaiMi-eesia). — W .kółaich, zbli­
żonych do Ligi Narodów .panuj© ipnaikona-n̂ ©, 

.is  iRswla Ligi ■wy-r«z- swa] ipogliijdi co do «*•  
wią®ai's. sepra-wy 0 - Śląska, na.tychiar«f.t po. 
zsffi'iknifCDu sesji 2^rom-adzen-i.a Ligi, a więc 
między 6 a .10 paździero ika. Niewiariom-o 
wsbskże czy Rada L jgi .przedi3t»wi »we tmto- 
>ki na pottiedzeniu pnlbliczneon, czy też prae- 
iaaae -js beapcśredtoio j poufni© R&das Naij- 
'--Ataszej bez uprzodn -sgo jpodania '(wniosScó-w 
io  wladomoŚM publicznej. Sfery ponformowa- 
n® zaebcwnfją »?ę z jakatajwiększą reaerwa wio- 
bec ępot:oi>u romwiąziatóa sprawy, którą mogła­
by eaSecsć Radia Ligi. Sieny, ite jednakże stwler- 
dy&ią już óii.4, t e  pwtpoflioiw».iłe przez Radę 
L’gi roanwąraroie różnić się będzie, od roawi-ą- 
,-saia <wy«/waaiego w łonie 'Rady Najwyższej, 
iardww> przez ,pnsedista;w'e'eGa Frarocji jak 
Angk-i. Skąślnąd uiwożają za c w z . mcżli.wa, 
im iRadtt Liigi wyminąwszy propekt granicy ,po*l- 
sfcojniecKoejjfej, z»§«d zeiwia«ś« mi-ędizj" obie­
ma stronsmi za «tere*ow«aeimi specnaln-ego ;uu 
Watfu, osat'«osęjo r.a oettu nsifiŁlirięcle infietpiożą- 
rtaaych ńastępwiw, jaki© mogłyby (wyniknąć w 
zwiątókiu z  .pod ziałem Zagłębia iprziemĄislowego.

NIEfWTFOKIE POGLGSKI 0  DECYZJI. 
Byf«ro, 29 wrasśrua. (E. E.). — Dzienniki 

niesraedde pc«daią pogłoski, jakoby dtecyż> 
Sady L g i Narodów już zapadła m  grumcie 
kompromira między Mnją ^or-zy a projektem 
angieftrkitn. Ipne dzienniki .podają, żs projekt 
rugelski- zmddiytfikowtmy zoetał s *  korzyść 
Polski .pr»ea przedetew-icic-la Belg]’. Praecteta- 
wiedeł Brazylii wprowadził ze swej Stoooy po- 
prawflsi korzystno dla Niemiec.

KONFERENCJA KOMISJI CZTERECH 
Z PRZEDSTAWICIELAMI LUDNOŚCI POD 

SKIKJ I NIEMIECKIEJ.
Genewa, 28 września. ('DAT). (Od- 'Spe- 

ojalneigo korespondenta). -*• PlzeKłsita-wiciele 
iisdooścc polaić©? Gdro-ego Stejslta: in żyw er 
Stonasłałw Grabianwiśki, dynefcor bi-wa pra­
cy inżynrreirów w 'Katciwicaieh. o<raz Alojzy Kot, 
przedstawiciel Łjedmoeaeni* zawodowego pol- 
sitiego, którzy byk wyoSudband po raz .piernr- 
■£sy wesjom], *ws wtorefle p-aetz ,rae»2»otsslwio6 w 
k-onftsji catereciu będą .wysJu-diani po ras dru­
gi jutro, t. j. we czwartek. iWczctrajuraa psernw- 
sza rozraowo trwała 2  godaray. Rjeczoznawcy 
kornet oEtoreds wysłiuiAiaiU .wczoraj również 
prn©dflfcaw:eie§i lutdnośid oi«mi«4d<ef: ’Fraimc*- 
fssk® Kargena, czionka zwiąaten robotników me- 
!aJuw®iirzny«h, oraz sokraSn-rza „Freihe Ge- 
W3»Vc5wIR».q<‘. Drugi praedshwwioM ludności 
nasBftktoikiê  O. SŁsćfe*-. wezwway .przea kiemi- 
*}ę csjćiergćh, dr. Paweł GiesOTlieiimer. 1 przed- 
sSKw^del Zniq&cu toopwlfi i fabryk
przybył do Geeewy dopiero dzis aj. Ror.m.o- 
■wy rE€«0 ow!iamyów ktamrV3  «rf«roii4 t iz łpmi 
■caJtoneeraa ipęcłj-iAłttsrwócielami toctoośd poMd'ej 
i Ds«Ei:edk‘ej G. Śląuka trwać będą majratyżej 
jeacraca trzy (dmi.

Il!?i 1UJ8W
PROTEST UKRAINY.

Genew*, 29 "września. (PAT). (0<J ape- 
ojaloego Iroresnond snts). —- Seikretairjat IJgi 
rozesłał cwło-akom Ligi ipjsmo p rzedutaiwici eta 
Ukrainy SzuSg'na, padmosząęe wotboc Ligi Na­
rodów uroczysty protesf. przeciw,ko .pogwałce­
niu ipbaw Ukrainy przez Rośię sowiecką. W 
piśmie tem Sr.ułgin zwraca się z .prośbą do 
Lig , aby powierzyła właśrt.wej komisji spra­
wę zbadania źródła i przsbi-agu. wojny z Ro ĵ.ą 
sowiecką, której Ukraina nie pragnęła, oraz 
wyszukania iniezlbędnycłt środków w celu o- 
awoboizeJiia Ufcrany od naieźciź-y, W koła-ch

Ligi panuje przekonanie, źe próśb'© Ulknainy
nie można będzie zadośćuczynić. Do pisma 
swego Szułgin dołącza meoucpjał. streszczają­
cy h-istorję iaiwiazji, oraz dający ogoSaiy rzut o- 
ka na obecną sytuację Uicra ny.

Paiitls 8 p j8 l l i8  H fBliSl
Ryg*, 28 wrześni-a. (PAT). — Litewski

minister spraw zagranicznych 'Puri-cikis, c- 
świad'?ayl w Kownie przedsitawd-cselom -prasy 
mlędizy 'lanemi co następuj©: W sprawie pro­
jektu Hymaasa obydwie strony odrzuCły pro­
jekt jako -plaiformę dla .par.oizuniLenia się. 
Litwa nie może przyjąć punktów .projektu 
traktujących o kantonach i  wspólnych oergał- 
nach aarzadm Nie m aim y nic .przeciwko zawar- 
cifii z Dolifeką szeregu konwencji korzystnych 
dla .obu1 stron, jednakowoż koniwen-ja woj­
skowa a-!© jest db-ectiwe mioJżl wa dla Litey za 
względu m  międzynarodową i polityczną sy­
tuację Polski- i jej nieustalone grami'oe. Stan 
ekonomiczny .PoMci nie pozwala nam rów­
nież zbl żyć się do ni-ej ekon-otmiczni-e. A więc 
projieklu Hyman sa ni© przyjęliśmy i ni© przyj­
miemy. Jedyną drogą do rozstrzyga ęcia zatar­
gu będizie pnawidopodobiiie sąd rozjcarczy.

M  I M F  N  Palili
Ryga, 28 witoe^niia. (-.PAT). .Pramjictr łoc 

tewteM Mejerfolwllcz w mozatfctwie a pirsedsl'atvri- 
ceieJami puaisy ośtoiad.cizył niiędży toicicrmi co 
nalstę|piu(i©: k̂ utejs&ośicii .jniaródkiw® mSeraiz mobią 
naim nkiamaaite aanzufy, która po dbadiclrfa: sp.-a- 
v,y„ ólcaffluiią dię stelo ni-eiutaiifeaddiiolaemi; talk 
by:5o z .PołaikBimfi, Żjjdfcmi i  Ntenłę®mS. W ©sa- 
ai© róejj podróży ipp Letgalf pinzeEflonsteira ®Lę, 
że miiolwjy bvć nie może o prirośtediowahiiiu Pk> 
lakćw. Stosuaki i  (Polską aaogćł saczyiuaiją 
popnaiwtać aię. PftjseJ poibkli aapewtnii uwite, 
ze ueSonma agianna nńe jeiat ihyaajtaa&ej głów­
ną przyczyną niLelpiaroaumii.eń. W awńąciku z 
.pciwyżiizieitn oraz tjnegiul'ow*nton gnaifuic będizli© 
w&ęo arJctżSIiiweim sttiwiooTZ-eniiio izJwf ągUcu państw 
haltyidkikin, dio którego przyteląpią ngodmi© z 
tyreetafieta Pallrtdś wzystk&e 5 nelpuihiiik. Maam 
nodizlciię, że iPolska nie bęnfei© nad al żądała 
dfta siilelbi© tjiaildiicMooilwiiietk' pn^-iwjlójów siMcjal- 
ny-ah w  tjtiiieajjjt enllieinite dońaifjaJę, ©d^ż nic 
w?i!(B;(Q, te  no wżględlu na sfo-Ainlki z IS<Jśt:ą 
wiaśr.li© Fcjiska poljiz-ebiąije ttigio awiiąfakju 
pańufiw biał-tyickMi ibaddirtej, niż t e e  .z pośród 
tych państw. Oo *d)o udziału Ulwy w awiiąaku 
baltyicteim, t© mmMmy czekać na. decyzję Ge- 
Kicwjy ężęibiy iwSdcfeięń, jaik wielką i aiiiLą 'bę­
dzie Litwa-

l i l i i  tm  18 f s i i i M i  
l i i i  P i s ?

iloraca, 29 wiraeśnia. (PAT)- (RfńJjo). —
Do Londynu nadeszła wiadomość, że moskiew­
ska fcoiaiisja nadzwyczepa (Cz. k.) skazała na 
rozairrzejkrie Kisskara, Proikapowi.tsa i panią 
Kaskową, członków- wszecłwosyjsk ego kom'- 
teóu pomocy, powołanego przez czad koar-OMii- 
styozny- Skazani podiotoo zaangażowani byli 
w roku 1919 w akcji przeriwbol^zewickś-ej. 
Wiadiooiość ta wywołała w -prasie anielskiej 
widlk'© oburzenie. Prasa oświadcza, ie  niesie­
ni© -pomioicy głodującej Rosji Btaąs się niemoż­
liwe w.dbeo (takich aktów bruiSałnmśrt. Nansen 
zwróci} jpię dio Moskwy Megrgfi-cznte o ifflfoir- 
miac-je, (donosząc, że lor członków wsraechro- 
syjsk ego komitettt (będzie także decydującym 
dla łasa całej jego, (Nansena) akcji pomocy 
na uze-cz Rosji. Takie same zapytam© Kkie.ro- 
waJ do 'Moskwy z Genewy Ad©r, prezydertl 
M:edtem(>riod/fMvego Kidmitteltu Czerw-' Krzyża, 
ża.

— Onegdjj) okeczoćeTO .Wf^uChit ©rożny pcAfflż1 
w fafbryc© .tryttoeiy w Lodzi. Fńbrytsa została mi* 
sączoną dteBczęO.ae.

*— Z Kowna donoszę, źa ©dlhyT się tem seeircg 
wieców przecięto jbfciejikoii'wi.eik unga z Polisltą.

1— W© czwarta!: o go ta. 3 po pz/t. sprtił się 
doszrogtniiie gmrxh teatou ludowego w  (BMyiiUBto. 
k u .

— Komferencja amlbteHediordw pnsyjęła reZo- 
l«cjęu Uznającą bonkcenoSfl euehawcsafia rKiepo-dle- 
głośot paffitjfflaef 1 niê odrf&lfttttścS teryforjataęj 
AUbaejl.

— Według urzędowego Itomun'lkottr z Arrjou 
ry, Turcy Scflęają armję gwcteą pod Hcfoi Szffe'ir.

— podaje, im imiędizy Stenami Z:j*s-
dirjoczonymi a Japonją nastąpiło pomnumlłiea!!* co 
do wyapy Yap. 1

— Urzędowo dewwszą, *e wrazonij Wieczorecn 
przyszło do deiiB.itjrmeś ugody 'm&ędzy Bawarją a 
Raecra*.

Z  B a d y  M ? e 1 « k H e f r  '
Na poraąstkiu wczorajszego piOBiędtzteniH, praei- 

wudodwący, r. I^s. Babi: ki, BEfeoirnwaiiljorwał R. 
M. o wysia-mu telegramu gratiutecyjne^o dio LatuWa
b okazji ocB'Ionia Nae*eta3ut Jfafatnm.

Po za. porządkiem dałennym', (uolAwaldno prtł- 
wiao-rj'®*' 'a*' m- pażlarleraSk w sumie a górą 401 
m ii.

Dłuższą dyskusję wyuiołał wniosek, złożony 
Magtstraitomń paz.ee: W iarsM W ską G m ibę. gteKro®1'-
kOEoych. (by p<®viv>IL-tnio jadtkom, sproedlrijącym ko­
szerne mięso, ©raz hawilLom ryb, na pnoiwsdaenao 
bnndliu prafte 3 godzimy w oisgu 3 sobót, popffBe- 
dzających uroczyste święta 4ydowśkE«. f. i- w 4n.: 
1. 15 ś 22 B&ćdFiermika od1 7 do 10 iwie»4r. Mini-

starj-uim Rracy i 0,pi«!d Spoi. orzekło, Se (ad* ss*af-
d u je  ŁJtdEiycih prEietsakód, naitiomaiŁst Ma-gistesit wy­
d a ł ojpdnję nd-ępmychylaią, stając ea stamcjniska 
toamalnem, która uazusadnial ławnk KtolbyteckL

Z® wfltioikitoin ptozsaKawlaOti r.: Tmuefciw, K«n- 
aar i  iWolfoiwiiic*. Radby Truskieir wmMsł popraw*- 
kę, by soEwoleiaio na handel w ciągu. ’rzjeczKWiych 
itraecfa dmi noEcięgnąć na wscjvdki'e sklepy artyku­
łów ąpóżywraydi, et.a!« iw roboty amyimne.

-W gtreowftiiiu wmiiios'-k, jak rówm-eż ipopralwu 
ka BOsitaly odirzuccb©,

.Udhswialioaio wtócselk MagiiatmaSu w aprawfi* 
upofnisiżmćiffiJiiija go do Bacłęgmięcia, ,w Poflblk. Kraj. 
Kasi® tPoźycaJk. pożyczki w sumfe 240 mSUj-, aa p<>- 
wiięteoai© funidiu*a5iw ©broitorwych Wydaialu 2a- 
opiadn-ywania. Przy cimerwiiamiu twnćicfetkm tego. r.: dtr. 
ZaTO-dala, i Kremky, iwyaunęK sptreiwę diwóoh wa- 
grtnów sECijdującydh się w składach ‘W. Z.,
Meadtito©’ do aiżytku, gdyż pdkaaal się w maiej imól 
mą-asny. Obeij madńi czynią za to odjpoiwMidKialtayim 
Wydaj. Zf.op.

Na aa-rwuty .pod adresem W. Z. odpoiwfladlal 
tawmilc tow. Bairyko, w yjaśn ia jąc , M Bairaźona mą­
ka zuatała iisoiOwana i f .  Z. puzesjewa ję, iby »- 
cnjmić ją zdioilbą do (użytku. Winić na flo edkog  ̂
moina, gdyż snkodnill: tea pojarwiia się zarówinio w 
mącie, jęk i -w ntajn te mezc-IwM-e od a^wnęteHaycS 
o&oiirancócd' i -warunków piraechawaiaia.

W sprawi© ejiaejo Trratosku łaiw. Dow. Bfimy- 
ka wwraca utwagę <o» Joonitecamiość zap^wntemia IW. 
Z. kspitóu olbrotow'ogo, cŁoteróźby d!ia tontynni©- 
wtenia wypieku chleba, nomujsoego ootay chleba 
na mieście,

Itarjęit© wmfosek: 'MagWircltu w apirLlwf© ptt- 
iwClęłosaeittbt pożyłcrioi na roasaeirnen.’© ŵ oidloioiągtói'* 
i JdameSiEałs.} db Wysokości 8 ■mrtjąr.ów mk.

Z te le i w ftw-'eiGhi taió=® nadtBtefftśej ww- 
bmaniej dła^ unc-mowomiiai uposeżcii niraędaiiiiraycit, 
retereft ©d'cwytal <®łewek mzenzów©} tkwm!ls$}, r, Ły- 
moew&a. -Kiomiisja jedtr.'Tmŷ tar* prayjela nasćępw 
jąc© wmioski: o-d 1" paidm’W it e  ir. ib. do 1 fewi'st- 
wi# 19(32 r. lamiorńiiowejć mpostó-tt'ą urzędników ;Mab- 
gfetratrj na. (nasitięmi.jscycli wsadaioh:

(1) aasntsst dfetychcassoiweg* podizfiału na 18 
tetegoirji. wnewudić® piedln3ał raądómy m  8 kMto- 
gomtj. r, zaieadniczeiati od anfc. 500 *» 2000
TUŁftsri.ęoania .dc cmego dmdiodizę dodedtei, j*tk droży, 
irttny, .za. wyisiugę l*t, ma Meirofweiilotrwo, wyrów*. 
aawemy ftp.;

2) Bscfonwaić nadM w miotoy Kfusmą uefełwalę 
R. M., iż wajumiiejsm ipemsfi mi* może wynos!* 
Tamlet; otd pemi# potemsunej prasa atewęikhĆMfifflc©- 
wjtaego TObotnika;

8) fedem urcędffliSt po olbeenejj mmila®!!© nlh 
będzie  pabderoć (mniej, n'8 nobiwał dtoiytiłicaais;

4) óądSriie Min. Spr. Mtew.. by titraędtóoy fcok 
mmmailui rie  bdf.i lepiej uposaźert, niż utraędmitoy 
państwowi!, R. M. miwuźa m  ogramiwamae pm-w ter 
mwzaditt i iwikracKaofe w SwanpOtemcj© wtSads k»- 
ainrnalnreł*.

Wniictttó pcmyrżsple R. TVf. przyjęła.
Breed BsimknteAmn pwedrnj/ia, ir. K. SaertM 

Bzowski w imlente rgrupoiwoji C;id(C(w(&5rb odmy. 
’»l — w Bwfądtou a Dl-TaTiitKrn wnibslktn ©o dis 
j«ww’©Iemi!Ja ma ptnoWadgcnl1? handlu tnf.ęsrtm i  ryteh 
mi w soboty pnrwdiiiwltiąiefnn© w pBiddamTiri —‘ 
dek la rac ję , ptrotestujiaęą ipcawirwtoj eikwteimntowsjr^ 
nei poliltyce iMlag'wSraltM f wftęk»r»feS (R. M. w Sto 
suniku d© żydów*. Na zn.elk pnotesta, Siydtowsey rte  
dni wyoofeiSi z Msiylrtwsifoj tawnilców, ppc: Rundk
Steina i Wednbteto, wyrastejac ustępującym ławni­
kom aaiufarate i uenoai* z* dotychceasow ą dadtóaA 
uość. t

P*ństw*v!re Biare odbndswy kraju w Lidałe H  
uiiH each ebwzniikćw.

Na po-CKsttku roitw bi«ż, powstaite ta państwu*, 
w© Biuro odlbud©wiy fertyju.

W ieść  o  utw orzeridu teik p ccirtecm ego  o raę- 
du, k tó ry  msimierTa m&rtaw&ć ibud'uitee, fc'ciluctlay 
przy  odbudoovdJe ani-szcBonwch prsCa wojSię gespo- 
da-ivzych mabiKtowoń szybko roBntfoaJa wię po P o ­
w iec ie  i  ścae.gnięłi dto u rz ę d u  tłu m y  (pofsskodbwa- 
nyeh  p ra sa  .wojnę lud®-. T u, Jsk  w  khtzidym p ray , 
zw ełtym  w raędzie, (fesDauli im  cteżyć periemia, zap©L 
n ić  icwestjtcrJsirjusa i .piEedtstóowjć maawiadczeni©, 
©ram aripaw niono pósaikodwwwnydi, że spi-aiwą rych­
ło  toędsi® (nhapeitraona w  tooimifeji saipOTicgowej, jw*. 
ceean b ę d ą  imotgii otrwynaać .bivnuiteo,

.N ieehętnf ntefflmf* 'kacyki k ra so w e "  kmwjB 
ja  z e  woBoch s i ł  e*Jtot©w««..Zw!o®uB, w %  p a w . .Ra­
d ę  odbudow y, w  s k ’ad k tó re j w ess ii dbszaraiitey, 
il rekm tip jęcy  ś lę  % n ieb  TSraędntey, a  tanw, n*  pro­
pozycję inż. Guiia*dtor»kie:gw. aiby prrarHtąiiić d»  
m ezw socunego peibrcinlia Icpiatyngenitu t o d ’o'w lane­
go , potdinćeśLi grwTaJtowny "tenm  z© s ta ro  -ą n a  cze­
le: jilk 4i0, nisEKzyć łway?! (Treefco menuaciyć, ‘im 
osbzaaniiey, bcoęc npaństwowgiesjia Jaeów, nłen- 
«na je  w  sfpeisóib bwrfboirayń-M, iwiycśniaijąo tm /M  

dniesięoiw). A g M w ż .p tas *c(bó.t, trtnaba ae- 
h ra ć  inferouw jd, ®a O'tlbudoWf podinseiba bijd idr 
m  dQ» eatego p a ^ 'u tu  did. itd.

Ludzi1© tefifiaą h a z  rlaehu: n a d  gfciwą, a  obsaa© 
n tey  tfB M S S M iem  n ac iera ją  rę c e  z radości, *e  s ię  « -  
d a to  spad^liarj’ «ia ®:dh c iężąc n a  czas ZŁockreślony 
uchylić i roeumuiją n® sw ó j sp osób , ‘A  co się od wt». 
cm©, to może* (, w !«c5».

I w tym w y p a d k u  mtóją Kuiprtąią sSirasnnŚć, 
gdytż d;oprowa!(i7©ni do ©etateciBnoitoi ludw®, będą
s ię  s ta ra l i  BaradnUS 'biedzi© choćby M ip ry n iity w -
niejszam ii sposotjpimł, a  g d y  .wystawiią so b ie  „cisi- 
bari:i“', to wówczas u trac ą  prawo d© zap'oiiiiOigi i  tw 
50 .pnee. koodyngentu' burfiułeiewego .pójdzia n* pa- 
sitk.

iDoilychezn.s prjćstlwow© B iu ro  o-ilburiterwy w 
Uda© nlirtr-lłiso i® oafceanu (rai© udarełftło ataf jed n e j 
k ło d y  d rzew a , a le  n a w e t &&i je d n e j  u  idobie sd©
p o a b d a . K .

L id* , 22 wtraei&nóa 1921 r.
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In o w ro c ła w .
(Koreapoiademetia ’własna)

Palący kmesfcją miast® jest sp raw a bacrolboC* 
ajnnb których liczba z  dn ia  u® dztori WHrast*.

Miejscowa fbuirasatE t̂ zamyik* fabryki, waranta* 
ty, tłómacaąc s ię  brakiem  gobórofó, d m iy zń ą  i  t. <ł., 
* po eildhM ca p iecam i aatruidmiia syn ów  (poapoifer- 
sfcjjołi, którzy, mPfjąj utrayroaiofe ®* w al, pracuj? 
a  i ie  sćę fabrykantem' podoba.

Cjeikawe stosntw&sfco -w tej ajprtttmie rają? p. 
starosta. oahnriefc, * Jctóreigo nie zmyto jeseea® 
błoto pruskiego. Gdy delegacja fceamafclotoycJt udała 
©Łę na starostwo x prośbą o eapolbieitettiie złemu, 
p. ©tanńta fcafc cm lej więcej odjpUrofadrii*#: ,jJ«k 
będą rdboitmVy macbodaió starrosfroio, to ibętflę rmm- 
a o a y  wezwać wojsk© i  ustawić karabiny mamy.
ocrwe"

Tnwba się dWwDS, i® rzęd polrłrt sto.
rowietea bafkAnB* Jutom !, Irtórey wfflnfiMt łsgctdisM 
•te®  ftrawy kryuyaa, w yw frjją anamrtujię i  grożą 

inwsEynowMBil \
' fn f i t  pewien ca® bowiB m  Inoiwiriodlalw&u! tełw. 

poseł Kntaharmrid, z którego wttecórr mfeswfcajŁcy 
faoiwwocfawia odnieńli b. Jfcreystlne Sterteni®.

Hiejseewy.

■WYJAŚNIENIE MIN. OŚWIECENIA.
' W „Robotoflkiu" z dnia 31 b. m. (bit. 2154, 

«fe\ 8) znajduje się wramiiianikiai o podziaile b. 
pruskiego archiwum pańslwwiegio w  Gdań­
sku. Do wzmianki tej Mkiisterjum WjEfflelć 
Religijnych i Oświecenia iPubUjcantego, jako 
władza naczelna mad archiwami Rzeazygwspo- 
Etej dodaje wyjaśnienie następujące:

D®iaMność p. dyrektora Paczlkows.kie®o 
w  dziedzinie międzym&rodowrej, w  sprawie 
wymiany afetóiw między PofeOcą i  (państwem 
niemieckiem oraz wolnesm Triastem Gdań- 
•kietm stoi n*a wysokości zaderaia. Zroferratita 
on® state do zabezpieczenia interesów admrei- 
ndstrelcjd i mauiki polslciej. Było dowodetm świa­
tłego zroizHimiente realnych pol-zeb patfstwo- 
wych i zarazem uznania dE« kterowtrików a r­
chiwów RseczipospoDilej, że poraeyn&dtti i.raący 

1 Delegacji iPoisCdej przy Komisji Międzysotjti.iisz- 
n&czetj. zajętej podziałem mieniai paióstwoiwe- 
yo w  Gdańsku, wezjwal p. Paw.ikKwHk,;iera<) do 
udziału w pracach delegacji. W królitofci cza­
sie, spędzonym w Gdańsku, zairltwłl p. Paoz- 
kówski .pracę, ’Wymacającą wysiTiCu raadrwy- 
erajuenio i dokona? jetf ku najjzirpelrtej'szemi.iii 
radocwołsniu prze^odoicpiaicero Dełeyacjji. 
Działalność jeyo tamtejsza, jak wszelka umte- 
fęlrta praca fachowa, n ie  przyntosSa, o  czwm 
uńedza świadkowie naoczni, ujmy itmienli« 
połskiemu.

Władze polskie powołały p, PatCTtkWwtsfkte 
po dio urzedowstnin ni:e dla jego tytoSW ea- 
Rtranlcanych.. leez dla jego zdobytej iw d łag o  
tetntej praktyce wiedzy.

Jeiżdli w  zakresie odjpowiiediziaitocdrtf sihiiź- 
bowotf p. PaicrJrowiskieyo, t. j. w  praedteinocie 
wiudTkarj.: akh'jw t  .sirhiiwdw od morars.fw 
rozibiorczych (Dekret Naczeliiśka Pfttetwls o 
srcih iwach z 7 luteso 1919 r. ariyikatł 21—28) 
nie uzyskał rząd polski teco, co rssaih p r7.yr-.łu~ 
yuffe. stało s ’>  to na skutek otMI'cffifflotei', od 
niego niezałcinyeh. \

Kuch rekMiczy.
I ż?cia jara

W  n iedzielę , dn. 2-go październ ika o 
fodz. 11-ej rano, w kamo „Palaoe“ wygłosi
odczyt toW. poseł Ignacy Daszyński n a  te ­
mat :  „P rcb lem  pracy m  staoaaw%k* socja- 
h'siiycanego4-'. B ilety nalbywać m ożna w O. 
K. R. (Al. Jerozolim skie 6) od 10—3  i od 
5— 8, oraz w  księgarn i Robotniczej, W spól­
na 17, po  cen ie rak. 100 i 150.

Zawiadomienie. Dziś. 30-igo września b. 
r. o g. 6 wiesz., w  lokaJn Związku Doł^didh 
Posłów Socjalistycznych, odbędzie się posie­
dzenie Komitetu wwSfci z  drożyzną. ProisTieni 
aą o •przj’ibycie tow.: Areisaefwtsikj, Diaunainid, 
Rwapiitfiski, Prag-ier, Tor i  Zareimlba.

Zebranie Kela pielarzr PPS. Zarząd! KioJa 
pdftarzy .BPS. pw«Ł csfaaków. meteżacyrih do !Ko- 
ł® o przjibyraie us zetoasi'e w sobatę, dnia 1 pać. 
dBiermito r. b., o g. 6 wSecnorem, Sprawy bamfcjo 
waetae. prosimy o teawzglrijdu* « puEikfeial.ie pray.
hyrfe.

. Dziolwica Jorocolimaka. Jutra odtbędtfb s ię
itefowycnajne pbg'edizieme kjtfmfteltu HtołeOlnicy Ja- 
Tu*tólicnskirn. Sprtnyr twffdzlo nożne. Mężowi* sa- 
rten!» w  fabmifcach i  czlontoorote Zaraądiu Zwiądku 
naiiożiący do dzdefriicy JorraotliiimsMiej, proeaoal są 
o bemuzyre-dne pra’-<bya’ie o godte. 6 i  ipół db łolkain 
dzietoicy Jerozolimsćfcięj (Chłodna 41).

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS wtoynMa 
wszyeSkkh tawaizyeay P P a  z talbryM: Rudzkte?® 
o porcButuienio się a tetareiiaraam OT2R., <»tw. 
Saczyp*orskim, w sofbotę. dnia 1 'pofdisii?nmlk» r. V. 
o g. 5, w Meatoi OER., (Al. JOroaoffimsCde S). •

Fad iwrtyjny. D»4 o g. 7. w Wcslhr OKR. (Al. 
Jerozoffimisikie ®), odbędzie idę poeiedaeiiiiS Sądu
peurtyjTi-eg'O'. 4

Rziolfiea MM.otos-Bk®. D«fiS o g. B, w ktolra 
dbjcń nar.y, (IPsoiela 12a), odlbydeie aię poeledneniie 
K.simitętiu DaflaSni-towego.

Dzśebłiee N. Brćdne. Dziś o god®. 5 w klkcilu 
dte:Knk.y (Okrnkfea 16), odibędtóe się ogółine zebra- 
!iii* członków datolnicy W. Bródoio.

Daleća®j- #W»’iśle Dziś o «todŁ 7. w loŁalu

n a  r © I c  1 9 2 2 .
Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen­

darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty materjał 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia ro­
botniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bar­
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów.

(ktelEiicy (Soleo 68), OdibydTÓs filę og&Sffle Bebwnb* 
człoBków dtóalnky PowhBs.

K®ł«jowft ®rgr. PPS. Jutro o  g. 5, w  toW łu 
OSfflŁ. (Al. JwoaoltoisWe 6), odbędaD® się (peeiio- 
dusesiie egzekutywy.

Djiioljłica Śródm iejska. JiUtWo o  guda. 7 ,  w  la - ; 
kału  OKR. (AJ. JoroawiUaafik"® 6 ), odlbędaie s ię  po- 
<ś«dsml» KcanStetia d / ie ła c y  6 o6drajieJak<i«^

0
E a d a  Zfw . Z a w . Dfetiś o  ®okEk. 7  w fiem , (W :

Iłctothi SZktLęzkiu •Metłotowoów (Le&zrijo 6P.) adł- i 
'będłato n ie  j^osfiadizietóie R a d y  Z w  Ziaiw.

Ze Zw. Zaw. Rob. Prtwm. Draewne*#. J®- i
nJiejsaem auwSiadamiwny Sz. tow., te  do:Ś odlbędatta j 
się ae/buauio mę&ów aaulania ZwL-.ziku Zamodowcgio j 
Robotników Prai«tysJ)u Dus«waego (Chtedna 10) . 
o gods. 7 mec®. Spsuiwy bsnyteo wato®.

Zebrnai® Zarządu Związlm Met. (iLsktoo 53) 
od-.V.M vswrsz., cdbphi?  dts’iS o godlz., 6 I pd! 
ptU.?feS«a[liaft\ O teWTagłędne iprejlbycte prosaeiai s? 
tow.: Ziółtowsfci, KowalcEjik, Chytaawialoii, Sawo- 
be, KitosweewsSrii, Kujirwt*, Jtotascitolkł, Smmdie©- 
lei, Nagot, BraetcisSdu, Wyaodki i  GoialbaiwEik̂  eu- 
•hffc*.

Zebraaic W ydz. kulturalfl®-®lwfat. pray Zw.
Met (Lessuao 53), odbędę!* się to . 3 pećcfciorfflJka, 
w panćedtótaiek. C i’onkowt® wyda. ipłnoałcmtk f3ą o 
beBwzjęłiętoe praytoyei® na goto. 7 irteca.

Zebranie zarządów związków zawedewycli 
w* Lw«wie obnudw ało w» r.itoneik <n«d wamotają- 
cą dimżyzasą i  irodkrxnri, 'Mór'-iby mogły zfalpoWedił 
otonłtoBta stopy łyctowoj robotników, eiioją-ych o- 
becoM ąiTffietwBtoie pod snriktem efcqji oenTiikowoj. 
W  długńejf i  wycstnt-pjjąioef dyskusji ztaniócwno uf- 
w«gę ma' *0, te  ŁIwsa praoująiMi, wbrew s^efoj woli 
a tyłloo pteT nowisUtlioni **ginatoją,ciF!i tipłay, »mu- 
saona jest ctiWylfać S1'? ®lorj.l stejktolwyidh^ 9!lraij8t 
j«st tą  oatatismnw’cd®, k lórcj się  rofcotoiioy, świadb- 
mi nestposfw i cięiikiiego poloćesnla łerfeju, ohwyto- 
ją ni©ohętnłr.

U ch w ta to  irtaatępnto WBodMcfę następującej 
treieft:

Zfrbrstós wrandóW awiarków zarwoid’owyebi 
połtaawwia rfąiSaĆ do uuotrmWMsmi* rfe jł ocmmrfea- 
xryrh dutopą praeproorwł*®iiia flssttdy auNoenteicrt- 
wych podhv#i?8c, w miarę wrrosta dlrttóyEny. Dnaed 
hą aiccją oęótaą -poromBo sft? prsapwwoidzlJć odłpo- 
wtittWą asf^arfę w pcsrico»gół:y>ch zowtodlpiA (Sła 
iKtyakal'via ipodisfeory ułocjl w.gpótnf-j; tam, gdrle to 
j*sf! PtwHiżyó ina^ą sa ępPtotarroę oatafc-
nio prsepro-madaon 9 afkwj®.

dEOŁiamcóW; w  staawucŁ a»d! Atlantykiem /wsfearuj* 
na aiabefflpjecMtotwo, zagrałając* narodorwi tm®. 
rytkańsSdaanu m  strony otoockrsjjpwKtow, swzągó’!- 
tóoj zaś — katolików i śydóro.

Stowanayssesi® Ku-Klux-iXlain nazywa awible 
,,'ta(fn®m mcoLrstw'Sim*’, a  preae* tytułuj® rlobi* 
„oasaraeim'' i  wyibtersKy j«st diseyrwotei®. Orgshi- 
zaiejs posiada własną labrykę szat, w których czfoo- 
looraiw przychodzą na tajo® nocn* po«iedz*nia. Na 
postedKmtiftćh tych wydaj® się wyroki im mieedan- 
bółw tajnej organizacji.

64 osoby zostały ąScazaa* ea awałccan'* orga- 
ulzacji: oblar.o j* ansołą- i  posypano piórami. 21 
oistóib Bostało pobitych praez steparay o rezu iaa^  
za to, 1* nie chcieli się poddać jej •wyimsgainiatt; 
21 osób pobił© a 2aa,ych jesncze pomiodów; zaibiibo 
1 osobę dSdi j i ; , j u . .!

Isijzsł B!6BU’R!t6 !’ra. SpCIMeltlJtl
u l .  K o l s k a  4 4  — t e l .  7 7 -5 0 , 77-53 i * 2 -9 7 .

Adres telegr.: „W arszawa-Spóldzlelca4*.

F o z m a i t o ^ c ł ,
ZAGADKI DLA DOROSŁYCH DZIECL

l
Go ifco iza awlietreę,
M a diwictiia rąk  i  M erze?

•(limqnuapfue-pt

II.
I  je, i  P^je.
I ch  wiał 1

•(©Ocąpoj)
III.

Wtlazi! o* mdwfcttoę a fEęaek»,
M o że  v ę r y i b  ezteW W oa.

•(;3p m » ii£|o?tit; aa®d<r)
IV-

W  Sepm te edw*ldfe& w  bawdizie fTiŁobie;
A w  polmeibSe
Sirudi/je in d o w i  nft grzibfcadi*.
Kto to jest, <fcśectę?

•(pf)infl,piuq ,^ 078;!^%*,)

średn iow ieczna  orgasizacj*. fPitss,li*my fufl 
w  , ’RobnJidik.n- 0  tŁ;jn«xi autymuirzydslkiieim a n s .  
szemiiu poi;'jiezneTn. porostal©m w  roku 1915 w 9ta- 
MtCh ZjedołocBCBycii, ©rgattoacji „Ku-Klux-Kteiu". 
abecc.iie, joSc donoszą pisma atmorykaitok!:©, wysely
m  jaw tajniki, tej óratoiow teohej olrgiamiSaacji, li- 
cziącej 500,000 ctlocków, której r.fccja Bkiejwcajna 
jest aietył* jmt przweiw WtumsyoOTB, ile  praecuwfldo 
waaystkim wogól® o.bco&irajawcom.

Ku-iKłuT-Klsa zdtóifcywa schd* tewoJefanifców, 
odWoCuji|C e:ę  do osJuiiisBych linstynktów tłuanns, 
przpjaątibw Taaowyvh, rek g  jnydh ibp. W zadhod- 
alcfa stónaah Amemytoi ®traszy obywateli otebecpie- 
caeustweon jcJpoAsktem i awkoanym spislaiem 
wśród Murzynów, ukautym pracz Japończyków; 
na tocdikoiwm zachodaie straszy radykalizmftia cu-

Zjule rtiniBiaren
15o(.5ro*flt». giełdy warszawskiej.

Dcfery St. Zjedai. 6990 — 6900. FreffiM bel­
gijski© 493 — 495. FWaakł łrancuidki* 4©5.

Rozkład jazdy pociągów
rok  1921 je s ień
ze specjalną m apą sieci

Polskich Kolei Państwowych
nakładem

P o lsk ie g o  T ow . K s ię g a rn i K o l e j o w y c h

„RiltCH“  S3- a [.
do nabycia we wszystkich księgarniach i na sta­
cjach kolejowych w kioskach Sp. fikc. „ S u c h * 1. 
Zamówienia przyjmują: C e n t r a l a  E B cJto iaJy .

B l i a  ^ r* K o r a b ie w ic z , Prali.
S i l i t !  W P e tc p s to . 301. Chor. W e t ie r .

S y f il .  Wlewan. p r z y s t ę p n e  dla 
nlezamożn. R z e ż ą c z k a .  N ow y  Ś w i a t  SI m . 17.

Przyjm. 10—1 I 4—7 g.

„ K Ą P I E L Ę  R Z Y M S K I E "  
OTW ARTE C O  NOC jąc niedziel
i iwiąt od g 10 i pól w do 6 i pól rano, wyłącznie 
dla mężczyzn. Krak. Przedm 53 (obok Mickiewicza).

WARSZAWSKI 
Bip. St Kracziefislii.

Jutro, w  sob o tą , 
OTWARCIE SEZONU 1 9 2 1 122

35- Tres. koni rasowych. 3 3 .
120 . Osób pers. artyst ISO.

K ro n ik a® .
Ponowna rekwizycja hotelu „Victoria".

Komisja xni^zyimiuisteiriakBa ą>ostesnx>wiła 
•cotaąć rekwizycję bo tel u  „Victoria*' ti zare­
kwirowała Grand Hertel, C hm ielna  5, na oo 
właśnicieil tego  hotelu podobno  s łę  zgodził: 
Wczoraj M inisterjum  S p r w  ZagT. urraa z  U- 
Tzętoim Muiesakainaoiwiy'ixi aawtBłdt!nnUiła zuoząd 
Graad ^Hotelu, 4e jest om zarekwirowany.

T ym czasem  w  ciągu dnia sytuacja s ię  
zmfełrto Moś wr Min. Sipmiw Za®r- d®j« ma- 
gte rozkaz ootei^ria retowfeymi Grand H ote­
lu, a każe zarekwirować „Vi«t0(rtę“.

O bdetiibyńm y wiedzieć, co jest przyczyną 
tyrih n ac ja ch  zm ian  i  ja k ą  gira w  te o i ro lą  d a - 
le g a c ja  b o lsz ew id ra?

W sprawia oświadczenia p. Malesa Snter- 
na, zamieszczonego w nr. 258 .Jloibotaifca", 
wyjaśmiiamy, że zostało orno zzimieszczon© fal­
ko ogłoszente płatne. Swojego pogisdiu na 
sp ra w ę  p. S terna redakcja c te  ^rypowiadai, 
gdyi to spraiw® nie j&st jej bliżej znana.

STAN POGODY 
(według danych Państw. Inst. Matetootogkwaesjoi) 

Temperatama oajwylszs iwynuelM wccorąj w 
Wanwsawie 16.8°, na^aiissia 5.8* (iw ZmSdopamesn 'tr 
ftegdaj 10 1 R).

Praewi'-.yWMiy pir-obieg pogody iw todiu dteil- 
rfejgzyra’ Dość pogodni*, potem wtoód rtsteihuiura©- 
nta cżaptej, wiatry a fcuesranfaSiw łarhodajicti.

K upesr enkrawe. Wytoiał- Z-iopatrywanfa 
zaroiattamia, :4 kupony cukrowe nr. 2 olkrMu 127 
ważne będę tyJiko jessca© wzes: toieó totitogw y i

Przydział materjaf&w v/?6 kienniczych  
dla robotników  c ię ż k o  pracujących.

Z w ią z e k  K ffliaeim czych  S t o w a r z y s z e ń  
SpótłcSzieCczyct], I^?«3»izi»ł w  Ł o d z i ,  ul. Wól­
czańska 77, zawiadamia przedsiębiorstwa I Ich 
pracowników w obrębie Województwa Łódzkiego, 
iż z dn. 10 października r. b. rozpoczyna w skle­
pach swych stowarzyszeń sprzedaż przydziału ma- 
terjatów włókienniczych dis robotników ciężko pra­
cujących w myśl reskryptu Ministerstwa Aprowi­
zacji za L. 40729 lll.fl.P.

to S e fsca  s p r z e r t ła ly i  
Dla 2221 ńobotn. Siar. Kaliskiego w Robotniczym

Stow. Spoi. Kalisz, M arjańska 8.
Dla 160 robotn. Star. Słupeckiegofw Robotniczym

Slow. Spoż. Kalisz, M arjańska S.
Dla 1466 robotn. Star. Laskiego w Robotniczym

Stow. „Naprzód'* Zeiów. ul. Kilińskiego A 
Dla 4 >47 robotri. Siar. Łódzkiego w Oddziale Związ­

ku Łódź, ul. Wólcz&ńska 77.
Dla 355 robotn. Star, W ieluńskiego w R obot Stow’

Spoż. Wieluń, ul Pocztowa.

W dalszym ciągu prolot'-gawtam* nSe 5>ę!ą. PuaHtfy
s|prz*daćy cukru rotoBy zrorćciś Eraaiiitsoiwan® Jcu- 
fnoiiy Eajpćźciej jutr© (1 października).

Biura ®lrręg®roe. Juteo, m  duto 1 paiżda^itó- 
ka bktrta okręgowe potoisłu bart 'będą dCa p tf to te  
bośioL Łssnkaięte.

(a) Newa linja tramwajowa. IW ntedtóieSę
nasńą-pL otnviarcie nwroij łkaji traaj wajaweij od ra- 
g-.ttci Jan>2jełin:skr-e.j ww-ilua ul. Gróije-rtc'^^ po za 
•budujący się bożciój do ui. Ojpacaowslktfej. Uruchio- 
m'eoij® tej Mnji ®pr*wi w leką dtogorfaiOŚĆ dfib mto- 
sztańoów tych toteluiio.

Biura pośrednictwa pracy. Srtoqja boatreffl
sluilby »gi3taa)'.u ie. st. 7v?i ::«zcwy potof© do iwfisu- 
domioćci, że w dtn'a 1 pawirteuiwłca r .  ib. będą o- 
t war to imtejjfci* ib'imra paśredneiw a pracy dła rflufi- 
by dcmro'vi'ej przy ul. EooŁyłcówąf nr. B, Lesane 38, 
Złotej 35, Brzeskiej aaa itaatoe ni-, 8.

a) Gra at pod budowę d«mów. Jak wiadoma, 
rząd pcEtaniawił ©ddiaś do użyllaowanŁa1 pisa grmu 
tów paustrAWvycb pray ul. Góra-ąj. WetiJ* ©fpztaji, 
,jiką Cibconr* wydbt MegSatrał, es  tyra, dłu­

gości od frontu 228 mtr. 1 długości *6 mtr. wiśmy 
pawsto 4irzy blioki •bu>iovil4*us, oddaŁstoa® dwennia 
[M-sernwa-rrai po 28 rate. kaida. -Blok eaibuidioiwBiay 
m’Pte się siktodeć r. pertwru, droróch ptęta ł  m ansar­
dy. Projcfcty 'budo-.-.li maję podlegać zaitwierda®- 
jsliu weidiug cgółnycfa jwsipisów. Na eacadiaii® «av 
tyfcifc 4 ustewy e dkiL 29 VI r. h. ifeigisfcait wawń- 
wusj® r.a ipB te*y  mic 4rl® w t t f c m *  sądawnic- 
twaj, ipeiMcijż, hrępieny, nźcibeocEynr-eści 1 t. d. część 
omaiw!.'iain«gte> pesu ma dłrięośei 78 ratzV, Iwsąo Od 
gr-amicy Bachiodisitetj teóarej) pa-sa e jwdmyim bflo- 
kiem .budawteuym. Żątotia® to epsera się  talki© na 
poteadbóe ffiaiBe-ąpreraentn peroraeij stroclbcdy w  prae- 
prcwadEeniu arterji aad slcarpą db nniaeBw, aej- 
mu d t. dl iPoososIsly gs-cr.t na długości 150 rate, a 
dwonito Mbkamil ‘buitoiAtererM miońe Ibyć odldiany 
stewsirsysEerioin roispóó iaielcayai i  teaipeiratywom 
bruklowtonjm

(®) Pałac BruhlowsM. ł!5.e®iająca «ię iw> tym
pałacu iWlarsaarw^ka Dyrekcja poczt i teSegrsfćtol, 
przeniesiooa zostanie t o  giuachu. pray ui. Mięto­
wej, gdzie olbeeniie mr.eńrf się M-Msterjuna SpiriaW 
Zaigramiit-zziycisl, kżóre już ronpKxaę3lo BtopEliową 
praepraroad zł: e db pala su. Obecni© ir  pałacu Bro- 
hłoro-akSm mieszczą się już wydziały M. S. Z .: p e r  
sonalny, knsowy, konsp.ilazny, pzoScUcut djypłbnm- 
tycEny, w ydśał tajnych apraw poMtycznycb, arW 
kaoperaJTwa wrzędiiaków. Obecini© prayObąpabno dio 
odaaroiania sal dja mioistea i dła jego pttwjibetn- 
ayirh uraędinżto^Y. Po -uaunłęou dyreksjl poertoroej 
■ berauej oficyny prxstieek tm  Eosftaoą po- 
zosftaSe jeiracee wydzibły na ul. MladbwOJ, W  pa9*. 
cu Brułutomrtcim poiBasteai* rarreate główna stacja 
telegrafu państwowego, zaatm dla nćej będkie zibto- 
doiwany am yflny gmach.

Nowy gmach medycyny orderoe}. Jedlea e 0Bnj«
iwiękssych w  sto-Iicy, sslpdftaż Dańociąitikia Jeans do- 
tycĆKsaas petsieto bardiso szcasupfy w  stosunflou to  
oiteaairu szpil*®!* zakład medycyny sądkzroej. W^ka>- 
teilt te^o, gdy nwięksaa się  rtttóź wypadków śmier- 
fetoydi, niemn W)p<ń(»t antejsc® ma sk>adiani© ztołoOe, 
temberdzdejj, te  br.mfeo często a md^jsr-wroości pod 
Warszawą .praywoćą rćwiużeiż rtwioki- oroóh, nmwlycŁi 
śmśeroią wypaiłilrową, w  cetu dakwrwafci sekcji. 
Obecsii®, dzi ĵloi usilnym 1 <!h*g«firw|ałyH» zEbieglotni 
ipcrafesoira za-kladu m^twymy sąitewej,- d ra Grzy- 
•\toI-D ąjb rorw^ki-ego. yr tych ,’«sń»2h preyefrąffrtono to  
budowy xiewiego dwżego sńkttdiu u© w tór fatnoejy 
cych jud w Wżełu ir.ńatfacsh ©wopeasteach. Zakład 
ton mieścić eoę hędzi* e t  tytech szp-Jtala D ned^tr 
ka Jeaus pray ul Ocztói (Nowy>jWapó'<niej), gdsto 
dawmtej były krsceiry wsjsik rosypicklh. Jediea ■ 
takich budynków kostKwowynh będaa© przwtrlboicfflyi, 
nadto obok pOT-sfeote mowy, pod który rozpwnęfto 
kopeć teTdrmenty.

Bu deroo bośrtoto. Jesatew w  łLpcu 1014 r ,  prty- 
stąpion© do po-wi^kswer-iM MiścioJkia, niliieszicaąoeg® 
» ę  na ■ teryłorjttm aa^lta’s Dzsecljlik:;! Jesus przy 
wy lode ul. Nowiogroisikitoj i Żołazmej. Wybuch 
wielkiej wojBy «tooęi«śstó;*j stanął na paweBatoadtó* 
i po kffiku irj'.esiąoac]ł budowę praealwano. Dopie­
ro  bbecnie praystąpioceo do toiezyidh nołbót prtay 
powiększemlu kiateioitt.

Podrożenie m'ejse ua crnertarsach. Dn, 1-go 
sibipni® dicBCcry arnonlwrir!* pPftnibsSy oeoy miefwe 
na ©mieateinzaiLih o 100 prao., karawany zaś — o 60 
proc. Wtottzuiie jesojea male zysku' osiągały to -  
zmry, pdyi z rto. 1 b. m . mtekwi i keiwwaaiy *«► 
rou piiroSały o 100 pro*, Tym spcsSobem obeanii* 
'ia ?teńsz© mu paro na dEhżwęać-acti kcsssiinf© 33.000 
mfe.. mai Bradm'io zaś — 10.000 wulL N-^Uńsizy ka-
tewou teeiiioźe s&tsEte 8,600 lałt.



s t tO B O Y H  I K%  p i  q, IE eto, 80 wraetotf* 1021 r. Nr, 283

Z W«lne] Wsaerhaicy P»lł!riej. W Btedrtieilę 
Mdchrxfeqcq o goda. 5 pp., n  aati poaiedaań Tom. 
XMkorwego W waiwsleiego, adlb/ędrato sfię waraj* 
ato zeftxrtaaae doroczne i  at/warcCe notoi stade/mie- 
tci«jfo Wolnej Wsnecfairicy. Piraenrjawja^' 'będ-ą pp.: 
retóctr St. KaMnawetol, sekrtifara Snmaittu, pirof. ©%■ 
dewisfci (aprowoBdanie a llłńa]£<Ili)oAci!), 'praerfstolwi- 
d a l  slu.chacy.0TT, oraz prof. J, Bau/dmln de Oow/r- 
Seswy, który *wyg*osi iwipiłaid Ł/oaugMraeyjny p. t.: 
„Zm-iązek rodzajj/u gram styc®n©go z? i^ ’iatopoglą­
dem  i i  aastlrtjsuni ludzi, którym wfcścśw* Są ją- 
syki mlfeajowe". Karty wstępiu ■wydiaije sdkiretarjaił 
•W. W. P. (9 — 2).

Rozpoczęcie roku szkolnego szkoły dzienni­
karskiej pray fWtodsaej IWszeclmiey PoMciej nastąpi 
m sobotę, l  października o g. 7 wiiacz., ,w gmachu 
pray ul. feiiadectklcŁ nr. 8 . Po aagsffeniu dyr. E. 
Lmiństkaiago, -wygtosi odczyt prof. Luriiwik Kiul- 
czydci ma lemat: nOpdiaja puiblcena i  prasa",

Kursy dla lekarzy sanitarnych i wetoryasrjt. 
WytMal adirowea pulbililcemego nu sto#. WawstBawy 
piOdit© dJo waeidn-meśti puMicsaoiAfl, i® w din. 10 paź- 
dzflarniiika r. b. pray ilKteflókaim InstyitiKiie Hygfjeflu'icz- 
nym adibęttai* się etfmraraie kursów dla Aeflsarey 
oaeitainnyioh i  wetepyoairija. Wsaeilkjiiah fefciimaaicji 
uldatel® wydiaial cKćtoy Iuiatytatu II ygteakaitega, 
uO. Zgoda or. 10 — 11 pćętao, od gada. 12 do l ) j  
m poSiudEiisa.

ai) Fabryka sskolna. Z bratcu Łredylu, budowa 
fabryki tfeudotej przy rządiowtej tokiote wlotoictteij 
m  Lcdiai ma by<S wsitrzyimana. AJby oto przerywać
budowy frtbryW, Min. osiwieeensa zwrónSb się do 
dyrekcji budw nft.tw a o wydanie szfcofe tynneasoe 
wtego aaeiOkiU pieniiężn/ego z imaych kredytów budlo- 
WianycŁ pod wairuinkMeim, że Kcsttsmśe on pokryty 
* (przeuraemonych doriatkciwycb funduszów butfo- 
wtSanyicfc M o. oświjecenóa.

Muzeum im, Władysława Warneńczyk*. Wie- 
dflug whaiomoścó, C'trEymainycii przez Mim. Wyznań. 
Bułgarskie Toiw. Aircheak gtczne w Warmii©, w II-ei] 
potowi® wnzieaiua, cbclicd'zi C6-tą rocmntoę swego 

# za3cżeiłia, Tawejrzystwo to itojimiuje i  mozw/^a sla- 
raanto Muzeum im. Króla WSadysiaiwa WaraieńOTy- 
kei Min, WL Ri i O P. rtczesfolb z^ttótodearTleoiie 
a  fcJbefeuiasu Towiarzystwa do wszystŁiteli phfafciVh fo- 
wwiZystr.' natjkcfwyiclh i unówensyłietów S wystoto 
specjalno pismo g ra tu tey in s  dlo wspammmejgo
towttteysJwa.

Konkursy Muzenm Tatrzańskiego. Muziaum Ta- 
tmńsScie iprzeldKużylb konkurs c a  prcjidkit urządae- 
nia a oadpibi/ecfia wnętrza miuzeriiueige budyiniku do 
draia 1 gbddinia 1921. Zaraizetn ogłosili* Mruze,.-pi 
konkurs m  pesade iymczasowc^o, rm irclk iloo-rjtjir.ik- 
iowai.ogo, kierowmiika nna-reslnogo; term in madsyta. 
<m zglcszwń upływa z diniom 1 fetiopadia 19BL Biiłż- 
szyrh saczegótów udiztala Zarząd; Muzeum Tatrzań- 
sfciego w Zakqpeinem,

Demoltilizacja W. P. i ochotnicza armja praey.
23 września odbyło się poatediżanffle To w. Wie­

dzy Wojsk pod pazewcdniotiwieiia tapt. Qufiritoiogo, 
na k tó rej dr. H Wietowteyebi, d k w k  *ego8 Tow. 
przedstawi} w gru-dnte ro&u sej«łego do M. 6 . 
Wajslk. wciesitony projekt zjabeeipiecaenaa pracy 
e i  om cPiiizi&wrii) v m i.ajB-erzom — a użycie™ kon­
tyngentu do produktywnej pracy edstayich maszyn 
i crgaEĆoacyj wojskioiwycb.

Fregrwm 4*ialal«ofei PoltR. T»w. Oaerwono- 
go Krzyś*. Walne Zgrouaadaeaii* Botek. T«w. Ctoer- 
wonego Krayta, odbyt* w Warnawri'e w <f. 15 i  16
b. m„ wrhwaliDo program ••ct*Mala'ońc4 n* ceas po­
koju i  wojny. Pcwtacrowiomo międizy /a.: «) w  rło­
sio wojny: wiikładaTiS* |  prowadzenie w  eteręg ill 
P. . TC. K. szpitali na 300 — 400 Mfefc (50 w cea- 
el« pokoju). Prowadzenie pray sr̂ iftiataicb szkól 
e:ióstr i piedętgnizTek, grom»iaenie diiwemtaiTia. dffia 
pociiągów sanitarnych, opatiuCkowo-feywnoiftciiioiwycb, 
twiciraefnie sttacjfi oipstniikowo - tywtrraStólowytfc, 
karoserji do podjwosw rannych. grup eb- 
nitamo-temsportowych, w jssbres dmiallaifccfef weff- 
daae rówteieć opieka nad chorym i raimym itotnte- 
raom, «gr>3ca ind jedoami wtajeratymii, cywilu ymi 
i  zakfadwifcmŁ, opieko mart admorwy iriofniwrwmi. 
Biroro infoinm«cyJino-wywiadow!CR« (taesnią międizy 
rodziną i wojskiem). 'Rej-erttnr̂ la, Infortmocja, Ko*- 
renpwcdeaiej* Jeńców i cywilnych. UVfwiiamie rot- 
dubom stosunków z władzami wTOjtflrawemi. Opie­
ka aad1 rodtfTwmł woHkowiyrh, dhatteirwamifiei /pro­
cy, e#a; b) w caasie p^lc ju: atkoóente personelu, 
c*wi«rmćs szkól <ł!« «dóstr zawodowych Czerw. 
Krzyża. Imrrfów ssmiioarnych, dioktztałorjacych o3« 
detBTTjei-lkitorów., hygienistek, kursów r̂aflowt.’ictwia, 
gaspofiainstwa i  adminiigftracjii. TworBmie kadtr wy- 
kastatconych jr l fumkejon Z/rJusny. którayby na wyt 
pa-dek wojny wegłi tyć  •na'y-birr'ast ztnobil'zowa­
nt. Tworzenie WTa^zt-fÓw /pracy <Ha Jrrsaliiidórw, 
prowadizeoto K/ikladów lejczmwzTch, samatorjów stpo- 
ejalnych. przychodni lekarslcidi i stacji poimo^y 
d/cwcjzsiej. Seerzenio zasad hyger.y, wsipóldaiałonle 
z MinM. Zdrowi* w walce z gruźlicę, chorobami 
wenerycaneimi, opieka nad matką j ni-emo/wlęciea 
ł  in.

NiwhM ny bieg ,,na przetaj“ » mfstrzo-two
Polski. Bieg o mlsfcraostiwoi Polski rozpocznie się w 
jednym z prywatnych parków .podmaejBlńch i  po 
przez taki. pola i zarośla nfcol'czne, noawlnłe się 
na znacEPej prse-trseni 8 tysięcy metrów.

Jufflro oglwswwiy hedwte specjrltiyimi pinkala- 
m5 ł  w  prasie miejseowej pur.k! rozpoceęcila biegu 
(start), gdz;© iednioczeSnie wypadnie i ceiowiniir. 
Do miejsca tego za minimalna opłatą ibędaśc do- 
pueaero:* i ezenefe* phbl&aoaM. CnaciwimBooe bę­
dą specjalne eletctrowioeiy na ca~s (biegu. Start 
punkt o godz. 11 rano, komice biegu mtóej więcej 
trzy kwisidrrnj? na 12.

Dzisiaj, w piątek. 30 <wnnEai£a wpływa ostif- 
arl termin zr.ri-ów iSz^ygla la . tel. 15-00 i 45-99). 
Doląid zapisali się Już iur.jsitoiejai łdkł:eatleei z ca-

fej BoflhSri ■ 5a*pćS„ Baiwnaw « JwwwsJdej ^ogooiT  
na czele.

Kte tftfhul ękóry Rolbotnicy z l im y  B-c5ia 
Hona i Rupiewica piaeeyłają nam następujące w y  
j&i'.iienie: Przed Ikilikiu duiami iw kBionióe wypad­
ków poCicja ogSosila, iż zmatezla <w ̂ rowie «(kóry, 
wagi otkjao puda. które są do odebrania w  fco- 
meadeię policji. Rzeca się inąiezśej przeditiamt*: 
my, nofccteicy z firmy Harm i  Rnpiewilcz, wira/cając 
z budowy Aioc. T W . Shiess i Syn, saiwciohldleim wy- 
iej wskazanej firmy, znofeżliiśmy aw e skóry i  prae- 
jeidiająo z Piekiełka przez Póleoiwmię, odda'lilsiny 
Ja miiKcjpsijwi bt 1113, który zapisał nu_osr na- 
stuego sainwciiodu i  adres szofera,
W Y P A D K I.

Zbrodn/a saniochod«w», Z dtamtu nr. 22 w
Al. UjaBdomsfcfcb, z puniktu ouMywicaego nr. 10 
Amarykańsilciiego iKcmifcetu- pomocy dto dzieci 
wcKaraj o  goih, 11 rac.o wyszedł jakiś 10-tetai 
dhtopies i .usriOloiwał piraejść >ne du?ugą stronę ):iL!cy. 
(W tyai czaslę jechały szybko w stronę pil. Trzech 
Krzyży diwi?. samochody. Pierwszy z nich z misjii 
ftriaic.uskliaj chkjpofi iyilklo p/nŁewirócił. Gdy chłopiieu 
BOTóaraał piodtarl-eiść eaę, nadjechał we sKailicmyim pę­
dzie d/raagi samochód osobowy, nr. 63, wiozący toiii- 
k uofioeirów, który praejechał chłoipcaL pówaldujajo 
pęknięcie czasKtoi. Po piraemiesiemiu dlo ta im y , 
chi'epec smart przed przybyciem pogcicvwtiki'. Sa­
mochód s  autcteoteniny naiaaełuęgo wodua prtuwa- 
irlaoiay był przez srofera. asarft'anta satabeiwMo, Am- 
toni'gjo Mfchap&Łóskfiegp. Podo/binio chio^Rc 'był 
uczniem szkoły publicznej ptów.szechaej z uĄ. OaeiD- 
aśakowskjej nr. 153.

Rabunek na ulicy. Na przechodzącą /ud. Agry- 
kolia. Józefę 'Kruszewska (Kosz.yikówti lii), wczoraj
0 g. 111 rano wpaidl jtikiS rabuś, który wyrwa® jej 
wareciefk ręczmy i zbiegł. Woreczek zawiera! 3009 
miik. gajówkę. 6 kwitów węg'1'oiwydi i  poirifflel dkó- 
rzamy z 'woicakiein Wemwji.

P«grzab z /przeszkodami. W’ tych dnilach nr aa-
if-'arluie św Józefa trzy  ul. Hożej hit. 74 umaiła 89- 
nsirM z  'krTciola św. Piotra i Pawła no. iKotmylkach, 
l&Zaja -EwiSja Toankielcwó. wdowia. oBfwtnto w4a- 
ńcicielka przltó  i1 iŁapiiefi przy ml. So;sicioiwej nr. 1A 
.Kiggzeib zic|powiedzian/y (by i ma wczoraj na ged*. U  
łsn o  z kaśc ola ów. Plotira i Pawia ma Koszykach. 
Pomimo, że zmarła poaootowiła kilka siós>tr. fcn»-l
1 wsfkę, .-api'ekua“.‘ zajmujący elę po.graelbeiin. ni* 
rAczyt poowółtó ua pożegna,ule s 'ę  rod'rtny i  wogó- 
Le ugrwanie aaebosrcaki. Ną kleipsydiracto jKś uł* 
podsuno, kto pocoeial z podamy i  kto saprasza aa 
pogrzeb, niarito pódanio, 4» j«at z domu BatóiiitSkai, 
a winmo ferć iBaliceirska.

.Wcżorwj. ipo lukoźczfemm naibioieóetws^ iałcibinę- 
go. giw trzech księży zamiierzalo odprtocvl ć cslsiiura 
mód.;?.' wśród cgrornndzon^ch wzesti'"kó\v oofnt- 
niej posługi pawBtato zeimiesfflauito. Oto siostry 
zmarłej pairwały w fcaiwwilkl saasrfę pirsy 'wieńcu » 
fci»p!HCia ^O.i p-rz.rjcc eiV‘. Następ®,* podaniia dto- 
m«gata a'ę otWorzenfa trumny, chcąc ®ę upewr.tó, 
cay"trtcitnie Jeet chowana TamkielsWa i czy utem li 
i  w  je&t© saafy uhnama. Praedistaiwictol makSaidu, iw- 
goMbclwegn S 'wr.ora 'oświadlczy!. że odiuitoiwaimle 
nietoiawoj trumny oraz zwłoilca w pcisiv.eh'o p*»- 
oimgnre aa sobą kiffikn tub kiltarorócće fy°i.eey lttjc. 
Idcisatóiw'. u* oo „epiekuB", Franckartt Scńkowsla  
cf.e chciał się zgolrić. Po d'togich pertrrtctsdłrtł, 
f.óbył się pogrzeb. ’Rwlrtn* podaj* slkargę ma Brca- 
łcowisfc.ego do pi.^ikjiraitora. , ,

Z sadów*
GOSPODARKA W WOJSKOWYCH NAKŁADACH 

GOSPODARCZYCH, 
Syntuitw iw renie 22 »flj. priea p*r. WeresK*y*- 

•kł®«*.
Z uwagi o* nilcewrt^y naftok pr.MlnBBpAcI m 

aali podesaw obred w tej od dmi 10 dąu«s<»j 
siprawfie przewotitot'taaioy putt). SitiUl Mirsą/dml, by 
diailasw ę*si«d»«*& *0  dżM pUBeinŁeM « •  wWktoj 
saSii i-oow w  Jfr. 1.

Wcaoswjsne pwrtieldaoenri* rtnopoenęte uS g n t  
-•AiLwtóuća dw.!ttUkawy®o iwfadka kaipCfama Kepuflw, 
który sUóeirdril, te  a:M*i Weneaz«*.yńaild'WBMi kasą 
w zuipefnym pc rządku, o caem ąp/omądzoiuo t pod­
pisano protokół. Treii Jego wmiesiion* acWt*®* do 
teaiąiki A^ którą niw dtoumefcaJ* ń ę  aaaacwyfu K- 
gunowuioia na atoie sęrirtawgMm wóród dawicklów 
rzecaeiwych di* tciga, że ..jjnrikla nidwiadoimo kSe- 
dy. Snadnie dolmyślei się micdlu*, kto m tern miał 
inteires.

Ekspertyza ksiąg, tfofwcldóiw I oipinf® iBeloao- 
anawcóiW, w  esobach mKJjoa-a PeTaat, h. erefa loftnwj 
kamiisii kwmtrohijąoej pirzy intien.dcnhuirzc O. S. W. 
i pipuik. Kruk«wiflfiiego — trwał* kttfca gedzia.

Z diróWccigowo oąnrarowEMcigo zestaw lento
eyfrawego ekspertów płj-uui* dowód, że aterty, wy- 
rzsjdKoa* prae* oskcjrżiowgo W-, istotmie /wymoSBą 
efesf* 23 mil jonów.

To ca casadefie ustaSocych dowodów.
Niecaileioiie jednak od tego oejdużyicta aostają 

sfraty o niec-bliczalinej wyswtooSĄ dlochiodząee do 
sefok mil jenów. * spawodloiwan* tom, że jxotr. W«r- 
ctn.ymane w k-sńo 'bairdaj anaemne kwoty nie za­
pisywał zaraz na patcychód, tora częstteiorioó po iur 
ptywie kiilkm ntieisłęcy, dawałb miu to m'OBiiioSĆ 0- 
perowanśa isikarboweaii fundtesainil

Ogólna naiprz. su-ina zaltiMsek sile d'a saę nKta- 
Idć dHa braku pierwotnej, ca-yjgpiaiatłnea Sasf-ęgl iflc®- 
rach; mikowej.

Dowódca oddaialu w uraęcMe gcteipedercacr 
wojskomym, jakim w danym wypadku hyf majioir 
Faingoir, abowiarUMy był bezw2gjędlai» — Edamiiem 
eki/pertów — w myśl organizacji TyimiozialSawiej G<o- 
spoderki. wojskawoij., do kontroli iw żciile oIcreśiLo- 
nym łeamiaie.

Itoclcaas wyrażania opórgi bfeglyidi obrońcy o-, 
sksirńoinyeh wyt®rB?aą poważne eairauty, godtsące w  
podstawy ekspertyzy.

Obrońca Faugora aldw. W. Brokman a oaca- 
skieim podkreśla że pomasemie poidlwfeidnwh woj­
skowych ze strony odnośnych miarodajnych czyn­
ników, co do cdpar.liieidzialniośicó, grożącej za oi:e- 
dekonamio w caaisii'e wiaściwyim tontroE  tosowaj 
i wydane m  tej «nfense piiwpisy, wyatawwane za­
siały .już po wszczęciu dacihcdBFtóa w teij sprawie.

Tenże obrońca domaga się  od pp. biegłych 
stauowiceej ció;x>wiedeś, ozy nbAiteilfonyiw-anie w cią­
gu nsespeiina 8 miesięcy pirre/pisamaj prawem koa- 
t roilii/, hy3o zgodne z prawem1,, Jctdre tarnuin teu

okreM* rm •  •mf.esfęey — biej^y adlmWwi* odp*-
waietdzi

Dopiero gdy praeiwodindGząjry awlraca uwsgę, ie  
pyta nile to jest eupełni* *fai«an« i  ua wrójsciu, bie­
gły oAwiad'cza, że nfodokoinywainJiia rcwfzji iw ciągu 
S mttesięcy, było niwgiodln.* s pnzępisamk

Wlroazci© obrońca WwreascEyńsikfiego, aafw. 
Saurtej występuj* s wmtoskfem', demwizącym, że 
cato opónja ekąperiów wykairaCa aadewycBajoą 
ch/wbejność, brak ściasłoócd i podstaw ipawadnych, 
poEateim, ni© obrażając osobiście pamótw eliosipertów, 
do których odnosi stę a ccfeiii ipawafaioieBii, obroń­
ca zaenBWiai, ż© od początku całego śiledabwia eks­
pertyz® nacechowa/n® była powiną si‘rcn/nriicziośioią 
i .jakby praybłieir«jąe togę (prokpiratoriką, zdradzała 
pawiem Jęk, zmierzając do uidbroniiemia aintenden- 
iury, old nwgncego n* nią spaść naa-autią, ozy od,- 
iwwieidhiiiall/ności nawet z®, ntcfad i niicpłirządiek. 
Dłatego flo właśnae elospertyza irtię może 'być uiw®- 
żauia za miarodajną ł domaga etę zsnitmy .personał- 
a»j raermczaiawiców, W tym oe!u cibrońoa prosi o 
wyeinacaeni© cowyrh rzec®0Bnaiwicó)W, wicllinych od 
wszeJfaŁch zairaułów.

S/przecjiwia się temu prokurator, a sąd odra­
czając sprawę, wyda daió w' te-j nitarze uchwałę

Teatr i Muzyka.
TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONJA1*

Wydz. Opieki B. K. O. N.
TepSr Żołnierski <kj nowy UToamaicony pro- 

graim, który rozipocziął siię ópiieiwem. tamora Wi)iv 
ńkiego. Artysta wykoiwił b. dPbirze wtorlaj .piieiśń 
„O, •Marto!1*, oraz ĴbordtBSdf' Kiitsefamarówmy. 
KieBiewicaówna miłe śpteiwa smętiną pieód „Kwairt 
koma', a Lipoński wkłada dużo uczucia w  ,.Dwii* 
zerze" Mto-niuszki. Wufclwsfca ztobyiwia ołdaski w 
egzotycznych pietoiiacih, jatk -.Sunt/jinuin''. .Mis-wr 
ri“ i jSaSbftffls *. Szarpnicka łefcko i a wdziękiem 
tańczy Slwaussowsk iogo w ica . zaś Morf wtyk-.iaiaŁs 
taniec bułgarski. Doprylm nabylkileim dJa Te»tou 
Żołrocmskiego okazała silę p. 'RfudWcfes, która m 
Biepoispoliltym Kalealean chkorakterysli ĉziBiymj od­
twarza pinsetnki chłojpskto. TrusEkrwisaci wyborni*

żpiew* afctWEłn* kuplety -wławue. WEŁwuwwUM 
oddaje wiernie zhlaaówanego pesyizaiBitę, zań Reń­
ski z  werwą wypowiiadU ma.oiiog ..Maciej Gaaricf- 
da", detwctipimie oiap sany praea fesesfetogo. Taiaiieo 
neuirafciy został świetni* 'Wiykionauy praez arty­
stów', zaś ególmą sensację wdbudmj mto ,«ciauiy ar- 

1 iysta Oleś S'ewtacsik. Jećtnoolctowa Iciwtochwiaa 
| swojskiego _ wyrobu „Czar (wadoa** podobała się 
! puibldicaiiości, caięlk; dos&toeatoC gra* pp. M n ,  

TruszkowBkiego, Wi'tlkoazem'Pliejga, Wendien, Li­
pińskiego i  ściwiarski^go. Akotnp- ,u;'cjinieiat p. Mi­
ry We/reszczyńskiej stoi ó® wyeokośei zadania.

M. L.

Teatr Wielki. Dziś ..Carraeu '. Jufro .J'sc 
Twrnrd'owsikii" W nieJseJę „Euganiusa Ouegiia'-, 

Teatr EonnaiM ti, Dziś i  yiuilro „Lanceł '. W 
niedzielę o goda. 4 po pot. \po oenaoh zmaonych 
satiuka M. Szukiewicra „Zawód'"*.

W prótach komed|ja satyryczna o® He doby 
cfbecnej Kazimierza Wroayńsfeega ^D/żeje sato- 
nu".

Teatr Połakf. Dziś. jutro i  w niedzieJę „FRv
rek*'.

Teatr Reduta. Dial i  jntro „Balwierz Bajko- 
chariy'.

Teatr Mały. Dziś „ósma tono Simrtbrod'e'go.'*. 
Od nadirtoadBąoej niedirelti tertfir Mały wipiwu 

wadza popoludntbiwe przedstiawienaa <fla osób, 
snieazkających na toraaioach nur. Ai i r.ie m.gąrych 
byiwsń w teatrze wiee/ioramSi. Na pieirws;-© pepoto- 
dnóows przedafawtoni* wg-jbrog® eqsć5*5 zrartcomsifia
cnirtno wid. BtP. T. w

w u w  Stępo '•fódim vr roł3/‘ih g*'6i. .
Teatr 'Dramatyczny. Dziś ppeniyeni firagwdjl 

Słowackiego „Maeepa''. Zapowiedaiiir.a s e  wcocrag 
^rennsera tej srtiiri. z ca wadu OŁ.tfpirzcwidaic.mych 

; olkallciBnośni’. wWato adwWan*.
Toetr Prask). Dziś „Msn-ja Stuart!*'. Jutro „O- 

; brona Ctesiwlhwviy‘.
Teatr 1‘owszcchty. DzńS po raz oatatoi „2g». 

nęla teśctow®*'/

POKWrrOWANIA.
Na dłior* i*w, Saezepśainfca fBiafeg*).
Za jjiefaktowm© cwcha-romi* cię p. St. A. 

wtuględeim tow. P. Wbsile/wski’ego 5000 (pięć t"- 
I s$ęqy>) mk. Tow, ,p Wafiii«w*ki easbCI y atwyifewi 

kwułę sumą_ 2000 (dwóch tysięcy) mk„ raeeat 7000 
(siedem tysięcy) marek.

Mąkę pszenną i żytnią
wagonowo i na worki poleca

l .  B T O M T s a a ,  b o t .  i t e l n  6, W. 105-74.
L S E A E Z - S E 1 S T Y S T A

* E. K EERS9N
przyjmuje od 10 — 1 i od 3 — 7 

W c isk a  84—5 ll-gie pietra.

Sr. liMa OkrlEtil
choroby kobiece* I akuszerja. 
C h isd n a  2 2  od 5 — 7 pp. 

j  Tel. 267-86.

W y s z e d ł  N p . IS

Głos Kobiet"99
Do nabycia w  Administracji „Robotnika" 

Cena aameru 19 Mk.
Warecka Nr. 7.

Duże Zakłady Mechaniczne
potrzebuję

T O K A R Z Y
n a  d o k ła d n e  n a rz ę d z io w e  ro b o ty  (kalibry aa gwinty itp).

1 - S Z L I F I E R Z Y
n a  k a l ib r y  i inne precyzyjne wyroby 

Oferty tylko p i e m s z c r z ę d n y o h  s i ł  lależy składać 
do Tow. Ake. „ R e k ia m a  P a i s k a “ > J*»»* 10 pod „ P r z a -  
m i s ł * ' .

fh^rabs f°*edka, kiszek, nerek, 
LudiOBJ obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.

sklepy, kawiarnie poszu- 
i kiwane do kupna. Mar­

szałkowska 79 m. 70.

Wiec Słuchaczów Szkoły 
im. H. Wawelberga i S. Rotwanda

W niedziele 2 października r. b. o  godz. 10 rano 
odbędzie sie wiec Słuchaczów Państwowej Szkoły Budo­
wy Maszyn i Elektrotechniki łm. H. W awelberga i S. Rot­
wanda w lokalu „Związku Rzemieślników Chrześcjan“ 
przy ulicy Miodowej Nr. 14.

Obecność i punktualne przybycie wszystkich słucha­
czów jest konieczna.

Zastrzega sie. *« uczęszczający na kurs wstępny 
przy szkole nie m ają prawa przebywania na wiecu.

P o k w ito w a n ia .
Wpłynęło <$o tewy Rob. Kom itoto Pomocy Rosji <J» doża W  WlWtMa

«a godnych.

Z JSsit *ltfadtoo,wycfc Ntr. 4, 80, #1, S3, 80, 6 t, 60, 81, ® ,
307, 110 i 804 177.770

Od Łtorop. „Z,wŁąTte'vi*e,‘ *r atzurattsomemcb 25.000
Od robwłJi/iltów pwio cKwstłafooursktogo 16900
Od robatoików garażu M. R. p, 8.920
Od /nclbntniikóiw ferany ,,Jakor"   1JS40
Od Zw^ązha Zavr Pradomttików Btoramyeh i  HwuHorwytfc 800.000 
Od Od(dateto Wsras. Zmązńm  SlrńrBansg* 40.000
Od Zwoąziksi Niefaehwynego 5,850
Doęhńd z przędstawię®;® rSc»ny i Lwttń1 .RohotaSctoj" 15.000
żfthmane *r dmuu 11 stiracAni® w  ZwŁąadau Dnaewoiys* ____  2,1120

Bawem 486 805 
i ruiMS aowiatMch 100 000 

iStoertbftók SC«mtotu: M. Sulkowkk?,

Sr. Mi. Felifen “ *“*4
w e tic r y c z n s ,  płciowe (niemoc) 
\A i*lka U, t e l .  132-13. Do 18 t 

4 — 7.

KCSMCSiKUiew Ł i i B u n s K i s a p  f-a«< yJyZtPSit

S k ó r y
n a j t a n i o j  m a ia a  knplś

inMi Clntitijaiikt
Ż iraw la Kr. 88, tal. 277.87.

Diigtimg złoto, srebro zegarki 
ditllSiJB  kupują oraz sprze­
dają okazyjnie. Najkorzystniej, be 

podwórza, parter. Chmielna 
34—12.

ftramsr (rytownik) obeznany z 
UlunCi formami do hut azklan- 
nych poszukiwany na roboty 
premjowe. Zgłoszenia Marszał­
kowska 125 m. 4 od 6—8  wlecz.

utai* ,̂r«n;*'Sr,5
cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mleczyslay Ciepłchałł, S-to- 
Krzyska 27.

38) SKoita SS^UCS
je sprawy karne, wojskowe, pre 
wincjonalne, gruntowe, redaguj 
do poboru wojskowego prośbj 
apelacji, kasacji, ułaskawienia d 
władz i sądów tanie. Leszno 31 
m. 6, Henryk.

ijjrtrofr artystyczna z fotogrz 
Uiilwl} fj. kredkowe, olejne o 

400 marek „Izrna" Miodowa 1 
(w bramie). 105?
jjil f.j jesienne od 7500 wielki 
fHŁIłj wybór. Ubrania robotni­
cze. kurtki na wacie, kaftany ba­
jowe. Hurt ł detal. Witold Woyn© 
ćórawia 25 frent I-sze piątro.
?7flHJflra maszyną sprzedam Rel- 
UtliWiłii} sing Niecała 1.
tein . <4 mąskle, palta, kurtki na 

‘JuiUiJ wacie, futra, bekiesze, 
ourki.Ceny najniższe tylko Chmiel­
na 49 m. 5. ,
jJ'Unjnn dla Part. Tanio — bo 
llWiliUl prywatnie.- Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie 
wicz. Heża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele­
ganckie okrycia sezonowe oraz 
lutra, kołnierze, mufki. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i po­
wierzonych m atcr|ał6w. _______
ŻTiThd zegarrnistrzowski przyj. 
Laalałł muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21 róg Dzielnej,

Redaktor n aczcU ł/ ‘Ir. Feltks Perl. Red. odpowiedzialfiy Erosa, Gleehuowicz- Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7,

ł

W ydawca: Rada hacz. P . P, S


